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Podczas gdy w naszych dziennikach, 
starających się być przyjemnemi sprawują- 
cym urzęda — i na tem uzasadniających 
Bwoje kłamliwe stanowisko konserwatywne— 
Jdrukują się farsy jak ta, że minister spraw 
zagranicznych Austro-Węgier wypracował w 
polityce rzeźbiarską figurę, przedstawiającą 
tosję i monarchię austro-węgierską, trzy- 
ające się tak mocno za ręce, że aż zwol- 
ał uścisk, w jakim drugie ich ręce sple- 

Kione są z rękami Niemiec -— hr Kalno- 
sky pospieszył do Barcina, obecnego miejsca 
pobytu księcia Bismarka przed zjazdem 
kromieryskim. Z drngiej zaś strony jen.-ad- 
Jutant cara ks. Dołgoruki bawił siale przy 
boku cesarza Wilhelma podczas jego kura- 
cyjnego pobytu w Grasteinie, a ze źródeł ro- 
syjskich rozchodzą się wieści o prawdopo- 
| dobnych odwidzinach cara w Niemczech 
| podczas manewrów wojskowych w południo- 
/wych Niemczech, na których cesarz niemie- 
cki mimo wieku swego chce być osobiście 
obecnym. Te skromne fakta są jak mniemamy 
 najlepszem sprostowaniem  poetyczuej Opo- 
|wieści o figurze, wypracowanej niby przez 
fhr. Kalnokyego, do której wmieszał najnie- 
fortunniej usłużny organ po polsku pisany i 
_ Dlewieście głowy koronowane. 
| Nie widzimy przyczyny do zaprzeczenia, 
Że były ambasador w Petersburgu mógł mieć 
chęć  wypracowywania figur politycznych, 
któreby zmieniały układ stosunków między- 
darodowych, ale odpowiedzialny minister 
spraw zagranicznych nie potrzebuje i nie 
Może podzielać chęci ambasadorskich, a ule- 
ga w znacznej mierze — jak wszystkie po- 
lityczne stosunki, oparte na interesach za- 
chowawczych mocarstw — żelaznej marsz- 
Tucie. Srodkowv-europejskie przymierze, któ 
rego jądro stanowi Ścisły związek między 
Austro- Węgrami a Niemcami, stanowi tę 
Żelazną marszrutę stosunków politycznych i 
mocarstwowych. Fakta też odpowiadają temu 
w zupełności; a gdy Rosja pragnie pokoju, 
«do związku-tego szukać musi zbliżenia, jak 
rownież gdyby pragnęła innych, nie pokojo- 
wych korzyści, wtedy usiłowania jej byłyby 
zwrócone ku zmianie figury układu między- 
narodowego, tamę dla niej stanowiącego, A 
prawdopodobnie szukałaby ściślejszego niż 
obecnie zbliżenia do Niemiec, na których nie 
Ma nic do skorzystania, a które przecież 
stanowią poważną zawadę w urzeczywistnie- 
mu śmiałych, górnolotnych planów. 

Na szczęście jesteśmy teraz w epoce 
pokojowej, Rosja szuka zbliżenia do związ- 
ku środkowo-europejskiego. Jaką zaś będzie 
po zjazdach austrjackich i niemieckich, to 
dopiero przyszłość okaże ; te zjazdy właśnie 
Ją zdecydują — a dla dobra pokojowej mo- 
narchii austro-węgierskiej wypadałoby ży- 
czyć, aby ta jej polityka pozostała pokojo 
Wą-— nie przeciwnie. Tymczasem hr. Kal- 
noky znajduje się w Barcinie, a nie ulega 
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wątpliwości, że tam z kanclerzem niemiec- 
kim rozprawiać będzie i o zjeździe kromie- 
ryskim i 0 innych stosunkach, łączących 
Austro- Węgry z Niemcami, 

Do szeregu faktów należy misja Drum- 
monda-Wolffa do Konstantynopola, stano- 
wiąca akt polityki angielskiej, najbliżej a 
może bezpośrednio interesujący mocarstwa 
europejskie. Faktem jest także, że poseł 
angielski nie zastał w Wiedniu hr. Kalno- 
kyego, zaproszonego właśnie do Barcina — 
więc może i o tej misji będzie mowa w kon- 
ferencjach  austro-węgierskiego ministra z 
kanclerzem niemieckim. 

O misji tej twierdzą dzienniki francu- 
skie, mie podając wreszcie, na czem opierają 
swoje twierdzenia — gdyż Drummond Wolff 
odmówił wszelkich wyjaśnień odwiedzającym 
go publicystom, utrzymując nadto z całą 
stanowczością, iż misja jego dotyczy ściśle 
spraw egipskich — otóż, dzienniki francu- 
skie twierdzą, że wysłaniec angielski wiezie 
sułtanowi zaproszenie do wojennej akcji w 
Sudanie, przy czemby wojska tureckie zosta- 
wały pod kontrolą angielską, a także w za- 
mian za takie uznanie zwierzchniczej władzy 
sułtana nad Egiptem, żądanie zawarcia e- 
wentualuegv przymierza angielsko-tureckiego 
przeciw Rosji. Podobne przedstawienie rze- 
czy może być tylko parodją rzeczywistych 
propozycyj, lecz pokazuje ono, jak doniosłe 
dla polityki europejskiej i dla stanowiska 
Rosji kwestje łączą się z misją angielskie- 
go posła, chociażby „ograniczoną ściśle do 
spraw egipskich.'* 

Tu leży wielka próba dla polityki au- 
strjackiejj a zarazem wielka karta, jaką 
trzyma w swym ręku nie potrójne trzech 
cesarzy przymierze, ale związek austro-nie- 
miecki. O wpływie zaś dyplomacji niemieckiej 
w Konstantynopolu zapewniają, że przewyższa 
dziś jeszcze wpływ angielski, a jakkolwiek 
p. Nelidów umiał podczas rządów Gladstona 
rozgościć się w pałacu sułtańskim, to zaw- 
sze skuteczność polityczna jego wpływów o- 
pierała się na założeniu, że one nie przeci- 
wią się widokom Niemiec. Jest więc o czem 
pomówić w Barcinie z powodu chociażby tej 
misji angielskiej w wilig dnia, gdy pod bo- 
kiem spotykających się monarchów br. Kal- 
noky ma uścisnąć dłoń rosyjskiego ministra 
spraw zagranicznych. 

Nareszcie i uregulowanie stosunku cel- 
nego między Austrją a Niemcami nie cierpi 
już zwłoki. Nietylko, że traktat handlowy 
w przyszłym roku musi być odnowionym, 
ale nadto zamierzona nowela cłowa nie po- 
zostawia chwili zwłoki. Jeżeli bowiem trak- 
tat nie miałby się zamienić w ścisły Zwią - 
zek celny, w takim razie nie ulega wątpli- 
wości, że staje się najżywotniejszą sprawą 
dla krajów rolnych monarchii zamknięcie 
celne granic monarchii przez najwyższe cła 
protekcyjne, i silny rozwój melioracyjny go- 
spodarstwa wewnętrznego monarchii. Dziwnie 
się zdarza, że właśnie w wilię zjazdu kro- 


czna staje na porządku dziennym, wszystkie 
dzienniki rosyjskie manifestują swoją niechęć 
do projektu Związku celnego  Austrji z 
Niemcami, nazywając go niemal obrazą bez- 
pośrednią interesów rosyjskich. 

Zamiast więc owej zmiany bałamutnej 
figur politycznych, która nie w sobie nie 
mieści oprócz lekkomyślności i rzeczywistych 
niebezpieczeństw dla bytu kraju i dla po- 
koju, czekamy z ciekawością, jak się rozwi- 
ną sprawy żywotne Związku celnego i bez- 
pieczeństwa granic monarchii w razie wy- 
buchu zawikłań rosyjsko-angielskich po wi- 
zycie hr. Kalnokyego w Barcinie. Mniema- 
my, że się one dobrze tózwiną, że niebez- 
pieczeństwa wynikające ze złudzeń zostaną 
ominięte, a drogi korzyści realnych : dobro- 
bytu kraju i mocarstwowej potęgi monarchii, 
ne zostaną zamknięte. 


Przegiąd polityczny. 
Lwów d. 13. sierpnia. 


(Wzmocnienie niemieckiej eskadry wojennej na 
wodach zanzibarskich, Przypuszczenie Niemiec, 
że Anglia wycofa się zupełnie z Zanzibaru. — 
Ruch przedwyborczy we Francji, Journal des 
Dóbats o przeżyciu się dotychczasowych progra- 
mów i o zadaniach przyszłej Izby deputowanych, 
— Doniesienia z Heratu o zbrojeniach. — Jowr. 
de St. Petersbourg o zajęciu portu Hamilton przez 
Anglików. — Komisja dla zbadania przyczyn stą- 
gnacji w handlu angielskim. Przyjęcie w Izbie 
niższej bilu o lepszych mieszkaniach dla robotni- 
ków. Rozterki w obozie narodowców ir- 
landzkich). 


Z Berlina donoszą ze źródła wiarygodnego, 
że eskadra niemiecka na wodach Zan- 
zibaru zostanie znacznie wzmocnioną okręta- 
mi wojennemi, stącjonowanemi w portach oceanu 
Indyjskiego. Dowództwo eskadry, która będzie 
tym sposobem największą flotą, jaką kiedykol- 
wiek Niemcy zgromadziły na jednym punkcie, 0- 
bejmie wedle wszelkiego prawdopodobieństwa 
kontradmirał Knorr. 

W urzędowych kołach berlińskich sądzą, że 
wystarczy sama demonstracja floty, aby sułtana 
Zanzibaru skłonić do ustępstw, i że nie zajdzie 
potrzeba akcji poważniejszej. Nie lękają się też 
żudnych trudności ze strony Anglii, domyślając 
się, że polityczny i moralny -3dwrót Anglików z 
Zanzibaru stanowić będzie jedna z podstaw do 
zbliżenia się Londynu do Beriina. 

Warszawskij Dniewnik od czasu do czasu ma 
zwyczaj puszczać się na szerokie wody wszech- 
słowiańskiej polityki, fałszując w tym celu fak- 
ta, lub też rzucając chytre insynuacje, które 
przechodząc następnie do innych pism rosyjskich, 
służyć już mają za nieomylne dowody. — Obe- 
cnie celem tych pokuszeń, jest Serbia, a biorące 
pochop z kilku band rozbójniczych, które kraj 
ten plądrują, Warsz. Dniewnik identyfikuje ta- 
kowe z całą ludnością miejscowa, widzi już za- 
rzewie powstania, które niebawem ogarnąć ma 
już nietylko Starą Serbię, ale i cały półwysep 
Bałkański — a wszystko to w skutek jakoby o- 
burzenia, wywołanego postępowaniem serbskiego 
gabinetu. 

„„Postępowy gabinet Graraszanina i Sp. 
— lnsynuuje Warsz. Dn., zamierza uczynić coup 
d'état, pod skromną formą przedłużenia manda- 
tów skupczyny z lat trzech do siedmiu i dzie- 
sięciu nawet.“ Zapomina tu urzędowy organ ro- 


mieryskiego, gdy ta sprawa celno-ekonomi- |syjski, że groźba ta zupełnie nie zgadza się z 
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poprzedniem jego twierdzeniem; skoro bowiem wtórne zastanawianie się nad kwestjami, poru- 
ministerstwo Graraszanina nie może sobie dać ra- |szonemi przez Izbę poprzednio. 


dy z dzisiejszym co lat trzy zmienianym skła- 
dem skupczyny, jakże „w obec powszechnego nie- 
zadowolenia w kraju* mogłoby wytworzyć przy- 
chylny dla siebie parlament na przeciąg lat dzie- 
sięciu ? 

Również fałszywem i niemniej nieloicznem 
jest drugie twierdzenie Dniewni4a, że bandy roz- 
bójnicze są oddziałami powstańczemi, wyszłemi 
z łona niezadowolonej ludności; fakta niczem 
niezaprzeczone, a podawane przez prasę europej- 
ską, wykazują stan wprost przeciwny; że ludność 
miejscowa nie stawia im oporu — niemożliwego 
zresztą, rzecz to naturalna zupełnie, Fałszem 
jest także, co utrzymuje Dniewnik, iż bandy te 
złożone 84 z samych wyłącznie Serbów, bez ża- 
dnej przymieszki innych żywiołów obcej narodo- 
wości — bo, jakto niedawno donosiliśmy na pod- 
stawie pism rosyjskich — pierwszą z tych band 
rozbójniezych zorganizował i w pole wyprowa- 
dził Rosjanin, kozak. Ta jedna okoliczność i o- 
brona rozbójników przez organ rządowy rosyjski 
jest właśnie najlepszym dowodem, że są to zwy- 
kli rozbójniecy; gdyby bowiem mieli oni tworzyć 
jądro powstania, pierwszy rząd rosyjski, z wia- 
domych pobudek starałby się ukryć taki ich cha- 
rakter. Ku czemu jednak dążą wszystkie te fał- 
sze i groźby bezzasadne, mimowolnie wyjaśnia 
nam Dniewnik, mówiac: „Miejmy nadzieję, że 
gabinet obecny zrozumie nareszcie, iż nie jest 
rzeczą bezpieczną iść dalej na przekór sympa- 
tjom i pragnieniom narodu; i cofnawszy 
łódź swoja z wódaustrjackich, skie- 
ruje ją w tę stronę, w którą zwraca się 
wzrok prawych polityków serbskich, zostających 
obecnie „na uboczu“, jak Risticz, albo w szere- 
gach opozycji.“ 

Sympatje serbsko-austrjackie! oto 
wszystkich hallucynacyj Warsz. Dniewnika. 


Ruch przedwyborczy opanował 
we Francji całą dziedzinę życia politycznego. 
Prasa, zapominając o innych sprawach, zajmuje 
się tylko wyborami — przewódzcy stronnictw 
pracują nad programami i manifestami. 


„Stoimy w przededniu wyborów — pisze Z 
tej okazji Journał des Debats — a kilka tysięcy 
kandydatów zajętych jest układaniem programów. 
Dla większości ich jest to ciężka praca, albo- 
wiem prospekty z r. 1881 już się przestarzały. 
Kilka pełnobrzmiących haseł, jak: rewizja kon- 
stytucji, reforma sądownictwa, bezpłatna i obo- 
wiązkowa nauka szkolna, muszą pokryć koszta 0- 
statniej kampanii wyborczej. Rewizja konstytucji 
mianowicie została źle czy dobrze przeprowadzona, 
toż samo reforma sądownictwa, albo raczej źle, 
niż dobrze. Przymus szkolny już istnieje. 


„była Izba, która w ogóle bardzo mało 
zdziałała, ma przynajmniej tę zasługę, że pewną 
liczbę kwestyj pogrzebała. Coraz więc trudniej o 
nowe hasła. Jedna tyłko lewica skrajna, która 
paora niemożliwe reformy, nigdy się nie 
łopoce o swój program. Może go bezpiecznie 
przepisywać co cztery lata. Rozdział kościoła od 
państwa, zniesienie senatu, wybór sędziów i ze 
dwadzieścia jeszcze innych punktów w tym gu- 
ście, powtarzać moga kandydaci radykalni słowo 
w słowo ze swych dawniejszych manifestów. 
Monarchistom wolno również ograniczać się do 
krytyki istniejących stosunków. 

„Natomiast partjom środkowym, nazy wają- 
cym się republikanami rządzącymi, idzie sprawa 
nieco trudniej. Wielu z ich zwolenników przy- 
swoiło sobie w czasie ostatnich kampanij wybor- 
czych piękne frazesy, które brzmią, co prawda, 
szumnie, ale nie mówią nie. Byłby już czas, od- 
uczyć się tego. Kto chce być mężem, zdolnym 
rządów, powinien zrozumieć, że przyszła Izba 
będzie miała co innego do roboty, a nie po- 
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„Nasz system podatkowy pozostawia wiele 
do życzenia. Pewne ciężary, spadające na nieru- 
chomości, są wręcz nieznośne, Kredyt ziemski 
nie istnieje u nas. Jest także konieczną reforma 
procedury sądowej. Reformami temi i innemi 
pracami w tym kierunku wypełnia się dosta- 
tecznie zarówno posiedzenia Izby, jak i programy 
polityczne poważnych kandydatów.“ 

Podczas największego naprężenia stosunków 
pomiędzy Anglią a Rosją z powodu zatargu af- 
gańskiego rozeszła się wówczas. jeszcze nieuza- 
sodniona pogłoska o zajęciu portu Ha- 
milton przez Anglików, wywołując 
wielką trwogę i oburzenie w prasie rosyjskiej, 
która domagała się przedsięwzięcia natychmia- 
stowych środków zaradczych przeciwko „zagro- 
żeniu* portów rosyjskich w okolicy ujścia Amu- 
ru. W sprawie tej pisze teraz Journal de St. Pe- 
tersbourg : 

„Nie ma już Żadnej wątpliwości, że port 
Hamilton został zajęty przez angielską eskadrę. 
Skonstatował to pewien statek rosyjski, który 
zauważał w porcie pięć okrętów angielskich. Ofi- 
cer, który nagle zatknął sztandar królowej na 
dalekim Wschodzie, miał widocznie wyrażne i 
tajemne rozkazy od swego rządu. Należy bowiem 
zauważać, że reprezentanci W. Brytanii w Chi- 
nach i Japonii dowiedzieli się dopiero o fakcie 
dokonanym.“ 

Dla lepszego zorjentowania się czytelnika 
dodać musimy, że port Hamilton znajduje się na 
jednej z wysp Korejskich. Dzięki blizkośei Japo- 
nii i Korei panuje port ten nad wybrzeżami obu 
sąsiednich państw. 


W angielskiej Izbie lordów oświadczył lord 
kanclerz skarbu, że utworzoną już została ko- 
misja dla zbadania przyczyn sta- 
gnacji handluangielskiego. Minister 
wyraził żal, że Góschen (pomimo że pierwszy 0- 
puścił Gladstona z powodu jego pł i inni 
liberalni mężowie sianu odmówili współudziału 
w pracach komisji. Jak tylka komisja zbierze po- 
trzebne informacje, rząd i parlament obiorą sto- 
sowną politykę. W niektórych kołach obawiają 
się, że komisja wystąpi przeciwko wolnemu han- 
dlowi. Minister oświadczył, że jeżeli system wol- 
nego handłu jest dobrym, to ostoi się pomimo 
badań. Bądź cobądź, zwolennicy wolnego handlu 
nie polepszą swego stanowiska odmawianiem 
współudziału w pracach komisji, obawiając się, 
że coś niewygodnego dla nich ztąd wyniknie. 


Izba gmin przyjęła w drugiem czytaniu bil 
o zakładaniu lepszych mieszkan dla robotników. 


W obozie narodowców irlandz- 
kich wybuchły rozterki, skutkiem czego 
Parnell, jak sam polecił rozgłosić, zamierza zło- 
żyć przewództwo partji. Rozdwojenie nie przy- 
brało jeszcze wielkich rozmiarów, bądź co bądź 
istnieje silna różniea zapatrywań pomiędzy Da- 
vittem a gazetą United Ireland, której właścicie- 
lami są Parnell, Biggar i inni home-rulerzy. 
Parnell ma wystąpić publicznie przeciwko Da- 
vittowi. Godnem uwagi jest tąkże, że Churchill, 
krytykując przy przedłożeniu o budżecie indyj- 
skim politykę b. wicekról: Ripona, wyrasił uzna- 
nie dla mało Zresztą nawet pomiędzy parneli- 
tami znanego O'Donnella, którego brat jest urzę- 
dnikiem w administracji indyjskiej. O'Donnell 
nie ma stałego charakteru politycznego, baian- 
suje pomiędzy purtjami, i jak powiadają, wysa- 
dzić chce z siodła Parnella. 


Jakeśmy przewidywali, tak się rzecz ma też 
istotnie, Wezorajszy krzyk rosyjskiego Słowa z 
okoliczności broszurki „Narodnyj Dom we. Lwo- 
wie* i nawoływanie do szeregowania się pod zna-- 


IFIGENIA. 


Dramat w 5 aktach 
przez 
GOETHEGO. *) 
Tłumaczył 


SZCZĘSNY KLUCZYCKI. 


w. 


(Dokończenie). 

IFIGENIA. 
Miło żyć temu, kto o swoich przodkach 
Może wspominać z dumą i radością, 
A szereg cnót ich, zasług i świetności 
Konczyć dziejami własnego żywota. 
Bo w żadnym rodzie to się nie wydarza, 
By się od razu zjawili półbogi, 
Albo potwory. Zwykle je poprzedza ) 
Przeliczny poczet złych lub zacnych przodków. 
I takie właśnie następstwa rodowe | 
Przynoszą światu radość lub zgorszenie, 
Po zejściu ojca objęli dwaj bracia | 
W pozornej zgodzie wspólne rządy miasta, 
Zgoda ta jednak długo trwać nie mogła. 
Wkrótce znieważa Tyest łoże brata, _ 
Atreus mszcząc się, wypędza go z kraju; 
Ale już przedtem wykradł mu był Tyest 
Syna podstępem i chował za swego. 
Pragnienie zemsty, kłamstwo w nim rozbudza, 


*% Ifigenia, jeden z, najznakomitszych 
utworów Jana Wolfganga Goethego (ur. 28. 
sierpnia 1749. zmarł 22, marca 1832), powstała 
Ww tak zwanej „Klasycznej“ epoce twórczości ge- 
Nialnego poety (1779—86). Równocześnie z tym 
dramatem powstały dwa inne, równie wykończone, 
A mianowicie: Egmónt i Torquato Tasso. 

Charakterystyka Ifigenii streszcza się w 
dwu słowach: wyniosła kobiecość (die hohe 
Weiblichkeit), ten najszczytniejszy ideał niewiasty. 

Mając pod ręką Wzorowy przekład p. Klu- 
Czyckiego, podzieliliśmy się z czytelnikami pierw- 
Szym aktem znakomitego dzieła. 


I do stolicy śle w ukrytym celu, 
By w stryju ojca swego zamordował. 
Zamiar zbrodniczy został wnet odkryty, 
A król na ojcu chcąc zemsty dokonać, 
Na śmierć okrutną wskazuje młodziana, 
Sądząc, że swego Zabija synowca. 
Wykryto prawdę, ale już zapóźno... 
Zdjęty rozpaczą, lecz chciwy odwetu 
Układa Atrej nowy plan do zemsty : 
Pojednanego przybrawszy pozory, m. 
I jakby wszystko puścił już w niepamięć, 
Przywabia ojca wraz z dwoma synami, 
Zabija skrycie biedne pacholęta ; 
Z ciała ich wstrętną przyprawia potrawę, 
I nią na uczcie Tyesta ugaszcza. 
Ledwie się Tyest ciałem swem nakarmił, 
Zaraz go dziwna tęsknota napada: 
Więc się troskliwie pyta o swe dzieci; 
Już mu się zdaje, że słyszy stąpanie 
I głos pacholąt przez drzwi uchylone, 
Gdy wtem mu Atrej z dzikiem urąganiem 
Ciska pod stopy głowy ich i nogi. — 
Królu! odwracasz twarz twoją ze wstrętem... 
Tak niegdyś słońce odwróciło lice, 
I kolej biegu dawnego zmieniło. 
Takich to przodków ma twoja kapłanka... 
Któż wie, jak wiele innej jeszcze grozy, 
I wiele czynów obłąkanej myśli 
Noc swoją ciemną oponą okrywa, 
A które jednak widnieją w pomroce. 

m TOAS. 
Więc i je pokryj milczeniem; już dosyć 
Tych okropności. Chciałbym jednak wiedzieć, 
Jakim przypadkiem, albo raczej cudem 
Z tego dzikiego mogłaś wynijść szezepu? 

IFIGENIA. 

Wszak Agamemnon, najstarszy Atreusa 
Syn, moim ojcem. Z chlubą jednak słuszną 
Mogę powiedzieć, że już od dzieciństwa 
Doskonałości wzór w nim uznawałam. 
Córką najstarszą z matki Klytemnestry 
Ja jestem, uruga zwała się Elektra. 
Mój ojciec długo panował szczęśliwie, 
I ród Tantalów doznawał swobody, 
Jakby już klątwa zdjętą z niego była. 
Do zupełnego szczęścia brakowało 
Rodzicom syna, a nieba łaskawe 


I to ziściły. Lecz zaledwie Orest 
Obok sióstr swoich podrastać zaczynał, 
Zaraz i nowe strapienia nastały... 
Jakto już z dawnych wieści wam wiadomo, 
Przygotowała grecka rzesza cała 
Zbrojną na hardych Trojanów wyprawę, 
W pomstę za niecne porwanie Heleny, 
Najurodziwszej ze wszystkich niewiasty. 
Czy Troję wzięto i zamiar się powiódł, 
O tem się potąd dowiedzieć nie mogłam... 
Wodzem naczelnym Greków był mój ojciec; 
W Aulidzie na wiatr pomyślny czekano 
Długo bez skutku, gdyż gniewna Diana 
Wodzowi Greków zduwna nieprzyjaźna, 
Pochód ich w różny sposób utrudniała, 
Żądając w końcu przez usta Kalchasa, 
By jej najstarszą córkę króla dano. 
Więc do obozu zwabili mnie z matką, 
I jako krwawą Dianie ofiarę © 
Wiodą przed ołtarz. To Ja przejednało : 
Nie chcąe krwi mojej, W obłoku mnie kryje, 
I do świątyni tutejszej przenosi... 
Tak... Ifgenią, wnuką Atrejową, 
Agamemnona starszą córką jestem — 
Służbie Diany teraz poświęcona. 
TOAS. | 
Nie więcej przeto cenię królów córę, 
Niż nieznajomą, i zawierzam tobie. 
Dawne więc moje życzenie ponawiam: 
Byś odtąd los mój przyszły podzielała, 
IFIGENIA. 
Jakżebym na to mogła się odważyć? 
Wszak życiem mojem rozrządzać ma prawo 
Tylko bogini, która mnie zbawiła, 
Ona schronienie dla mnie wyszukała, 
By kiedyś zwrócić na pociechę ojca 
I tak już losem moim strupionego, 
Może mój powrót jest już niedaleki, 
A jabym miała wbrew jej rozrządzeniu 
Więzić się tutaj? O znak ją błagałam 
W tym razie, gdybym tu zostać musiała. 
TOAS. 
Znak to najlepszy, że potąd tu jesteś. 
Próżnych wymówek nie wyszukuj sobie, 
Wiele ten mówi, kto nie chce uczynić: | 
Ja jednak w każdem niemal twojem słowie 
Słyszę jedynie wyraźną odmowę. 


IFIGENIA. 
Nie są to słowa próżne i złudliwe, 
Przeciwnie, serce do głębi odkryłam. 
Tam to czuć musisz, z jakiem utęsknieniem 
Za ojcem, matką i miłą rodziną 
Wyglądać muszę, i jak tego pragnę, 
Aby w ognisku królewskich mych przodków, 
Gdzie z cichym smutkiem o mnie wspominają, 
Radość z powrotu do życia wróconej, 
Mogła kołumny uwieńczyć kwiatami. 
Gdybyś okrętem chciał mnie tam wyprawić, 
Wszystkim nam nowe przywróciłhyś życie. 

TOAS. 

Wróć więc i uczyń, jak ci serce każe, 
Nie dbaj na rady dobre i życzliwe, 
Będąc kobietą, rób po kobiecemu: 
Idź za popędem niesfornych swych uczuć, 
Które się niczem owładnąć nie dadzą, 


IFIGENIA. 


O królu! pomnij raz danego słowa : 
Czy tak odpłacasz moje zaufanie? 
Przygotowany wszak byłeś na wszystko. 


TOAS. 
Lecz tego wcale nie przewidywałem, 
Choć się obawiać słusznie należało, 
Wiedząc, że sprawa zachodzi z kobietą, 
IFIGENIA. 
Nie rzucaj klątwy na ród nasz niewieści... 
Broń nasza wprawdzie waszej nie wyrówna, 
Lecz nieszlachetną nazwać jej nie można. 
W tem mam przynajmniej pierwszeństwo przed 
l [tobą, 
Ze szczęście twoje przed mem własnem kładę. 
Nie znając siebie, ani mnie sądziłeś, 
Że bliższy związek byłby szezęściem dla nas; 
I w dobrej wierze, z zupełną otuchą 
Nalegasz na mnie, bym szła po twej woli. 
Ja jednak bogom szczere dzięki składam, 
em jeszcze w sobie tyle sił znalazła, 
By zerwać związek z wolą ich niezgodny. 


TOAS. 
Nie głos to bogów, lecz twojego serca. 
IFIGENIA. 
Oni przez serce do nas przemawiają. 


TOAS. 
Dlaczegoż ja ich nie mogę usłyszeć? 
IFIGENIA. 
Burza w iwem sercu ten ich głos przygłusza. 
TOAS. 
Jak widać, głos ten tyłko dla kapłanki... 
IFIGENIA. 
Władeom nań zważać przedwszystkiem należy. 
TOAS. 
Twój święty urząd i dziedziczne prawo 
Do uczestniętwa w biesiadach Jowisza, 
Zapewne w bliższej stawia cię styczności 
Z bogami, niż mnie ziemskiego dzikuna. 


IFIGENIA. 


Tak? więc za ufność prawie wymuszoną 
Muszę niewinnie teraz pokutować... 


TOAS. 


Jestem człowiekiem... lecz skońezmy rzecz naszą. 
Słowa danego chcę dotrzymać wiernie: 
Zostaniesz nadal kapłanką Diany, 
Jak tego wyższe wyroki żądają. 
Mnie jednak niechaj bogini przebaczy, 

e ją niesłusznie i wbrew przekonaniu 
Zdawna należnych ofiar pozbawiłem. 
Nikt z obcych tutaj bezkarnie nie postał, 
Zawsze niechybna śmierć go epotykała. 
Ty pierwsza słodką swoją uprzejmością, 
Którą aż potąd w mojem uprzedzeniu 
Brałem za szczere córki przywiązanie, 
Lub cichą skłonność mej oblubienicy — 
Ty pierwsza — mówią — umiałaś mnie ująć, 
Że jakby czarem jakim owładnięty, 
I cały tobą zajęty jedynie, 
O obowiązku moim zapomniałem... 
Szemranie ludu uszło mej uwagi, 
Które się teraz głośniej już odzywa, 
I śmierć przedwczesną syna mi wytyka, 
Dla ciebie dłużej nie mogę wstrzymywać 
Tych ofiar, których lud mój się domaga. 


IFIGENIA. 


Widoków własnych w tem wszystkiem nie 
F m. (miałam. 

Posądzać niebian, że łakną krwi ludzkiej, 

Jest zapoznaniem ich dobrotliwości, 

I samołubnem wpieraniem w nich tego, 
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mieniem Słowa, ma na celu rozbicie luźnego i 
chwiejnego w swem stanowisku obozu narodow- 
ców ruskich. Dziś N. Prołom przeciwnika nazy- 
wa po imieniu i otwarcie cel wypowiada. 
„Ztreści broszury i na podstawie informacyj 
możemy twierdzić, powiada N. P., że pod nazwą 
„jeden z Rusinów miasta Lwowa*, rozumieć nale- 
ży cały we Lwowie przebywający i działający 
kahał stronnietwa ukrainofilskiego. Jest to wre- 
szcie publiczna tajemnicą w kołach ruskiej pu- 
bliczności we Lwowie, że przed napisaniem bro- 
szury prowadzone były długie narady lwowskich 
ukrainofilów i konferencje z przedstawicielami 
magistratu lwowskiego, do którego wreszcie wnie- 
stono podanie o konieczności odebrania ruskiej 
narodowości „Narodnego Domu*. Podanie dla 
formy podpisało pewne niezbyt szanowne indy- 
widuum; utrzymywane od łat najmłodszych ko- 
sztem ruskiej patrjotki, wdowy po znakomitym 
duehownym-działaczu, a które niejednokrotnie 
otrzymywało wsparcie z „Narodnęgo Domu“. 
„Nie dziwnego, że organ „Russkoj Rady“ 
choćby na ślepo nawet, sekunduje w tej rzeczy 
rosyjskiemu Słowu, boć stowarzyszenie „Russkaja 
Rada* ciągnie swe żywotne Soki z instytucji 
„Narodnaho Doma“ i poczuć się musi także za- 
grożonem w korzyściach swoieh, skoro ta insty- 


tucja ma być niby zagrożoną, jak krzyczy 
Słowo. 


m 


dukeesja Morosinich w ręka Ostrogotów. 
Wenecja d. 8. sierpnia. 


W opisie moim weneckich uroczystości ju- 
biłeuszu Fran. Morosiniego, zecer umieścił w A- 
tenach zamiast Partenonu, rzymski Panteon, 
zbombardowany nader pociesznie przez Fran. 
Morosiniego. Grecka dziejowa Nemesis odemściła 
ten czyn wandalizmu na własnym pałacu doży 
bombardowanym dziś przez Niemców i zagrożo- 
nym doszczętnem zniszczeniem. 

Oto objaśnienie tego zagadkowego twier- 
dzenia. 

Ostatnia Morosini z linii zdobywey Pelopone- 
zu, w czasie niefortunnego odstąpienia Rrpltej 
św. Marka Austrji przez wielkiego bohatera, któ- 
rego historja przeklina za to, że wszystko znisz- 
czył, u nic nigdy nie odbudował i dobrego nie 
uczynił, zakochała się szalenie w oficerze austuja- 
ckim Gatterburgu, dała się mu wykraść a potem 
wyszła za niego. Był to niemiecki gbur i pijak; 
cora dożów, jedyna spadkobierczyni Morosinich i 
Grimanich, wytrzymać z nim nie mogła, i umar- 
ła wkrótce opuszczona, zostawiając córkę jedy- 
naczkę, hrabiankę Morosini- Gatterburg, której 
cesarz austrjacki dozwolił nosić najprzód wieko- 
pomne nazwisko matki. Hrabianka, widząc jak 
matka była nieszczęśliwą z mężem, powzięła od 
dzieciństwa wstręt do płci brzydkiej i postano- 
wils pozostać w stanie panieńskim, choć miała 

ołe dwudziestu milionów posagu. Dotrzymała 
też słowa przez lat ośmdziesiat z okładem. Zdzi- 
Waczału, stetryczała, zamknęła się wreszcie w pa- 
łacu pod koniec Życia, nie przyjmując żywej 
duszy, oprócz spowiednika i lekarza. 

Przez 15 lat nie wychodziła. Testamentu, 
pomimo nalegań patrjarchy, przezacnego kardy- 
nała Agastiniego, nie uczyniła. Wreszcie w li- 
stopadzie upłynionego roku przyrzekła, że go 
sporządzi na nowy rok, lecz umarła w grudniu. 
W rzeczy samej czekała upadku królestwa wło- 
skiego, chcąc urzędownie cały majątek zapisać 
skasowańym jezuitom, ale nieszczęściem króle- 
stwo włoskie przeżyło hrabiankę. 

Ogromne intraty składała w sypialni, w czep- 
kach a nawet w ponczochach. W starym rękawie 
znaleziono milion w złocie, a krocie tam i sam. 
Pałac jej, dokąd raz za jej życia wnijść mogłem 
dzięki listowi z Watykanu, był zamkniętym dla 
wszystkich. Teraz zaś otworzono go dla królowej 
i dla kilkunastu osób, ale Gatterburgowie od 
wczoraj go stanowczo zamknąć rozkazali. Jestto 
najeenniejsze, najciekawsze znaczenie, jedyne 
w swym rodzaju. Zwidzałem je ostatni wczoraj 
rano. W olbrzymich sieniach stoją żelazne latar- 
nie galer, trofea wojskowe, łańcuchy przystani 
zdobytych przez Peloponezkiego, W pierwszej 
sali widać obrazy stu bitew przez niego wygra- 
nych; w innych zaś wiszą w ramach dyplomy, 
pergaininy, listy papieża, cesarzów i królów, miecz 
i kapelusz dar ojca św., wizerunki czterech do- 
żów i dwóch królowych, jednej węgierskiej, dru- 
giej serbskiej, Z Morosinich rodu, spiżowy posąg 
za życia wzniesiony Franciszkowi przez senat. 
W:zbrojowni widać dożowskie poroże (corno) i 
miecz bohatera, chorągwie zdobyte przezeń na 
Turkach, buńczuki, topory, czekany, miecze, ja- 
tagany, łuki, kołczany, tarcze, zbroje wszelkiego 
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Co własnej tylko srogości dogadza. 
Wszak i mnie samą bóstwo opiekuńcze 
Z rąk ofiarnika łaskawie uniosło — 
Usług odemnie, a nie krwi żądało. 

i TOAS. d 
Nam się nie godzi świętego zwyczaju” 
Wykładać według płochej myśli naszej: 
Ty masz przestrzegać swego obowiązku, 
Mnie nie przystoi mego zaniedbywać... 
W nadmorskiej grocie schwytano dwóch ob- 

[eych, 

Których tu pewnie zły zamiar sprowadził ; 
Niech dla Diany będą znowu pierwszą 
Ofiara, długo przez nią wyglądaną. 


Przyślę ich tutaj — a ty jak rozumiem, 
Znając swą służbę, spełnisz ją dokładnie, 
(Odchodzi). 


Czwarta scena. 
IFIGENIA (sama). 
Na swe rozkazy łaskawa zbawczyni, 
Gęste obłoki masz ku obronie 
Gnębionych losem istot niewinnych. 
Na skrzydłach wiatru nieprześcignionych 
Ślakiem powietrznym w dal ich unosisz, 
Po nad obszary ziemi najdalsze, 
I po nad morskie głębiny. 
Mądrza doti A pap ałość daleką, 
A przeszłość tkwi w twej pamięci. 
Oko twe czuwa zawsze nad nami, 
Twe światło nocom życia udziela, 
I włada losami ziemskiemi. ' 
Ustrzeż od krwawej Zmazy moje dłonie ! 
Ona żywota spokój niweczy, 
A widmo blade uśmierconego, 
straszliwej chwili zwątpienia, 
Przed udręczonym staje zabójcą, 
I swym go wzrokiem przebija. 
0 grono niebian 
3 nje ród ludzki, 
Jeżeli czci ich przestrzega; 
Przedłuża chętnie pasmo żywota, 
Czasem mu nawet nieba przychyli, 
I Życie jego umila. 


Koniec aktu pierwszego. 


rodzaju i kształtu, tureckie siodła, drogocenne 
szable, demeszkowane janczarki, rusznice i pi- 
stolety, szkielet ulubionego kota, który mu we 
wszystkich kampaniach towarzyszył. W kaplicy 
ogląda się jego klęcznik, brewiarz, chorągiew. 
z obrazem Matki Boskiej, podobnej do Często- 
chowskiej, która powiewała na admiralskiej ga- 
lerze. W innych salach ukazują się nieocenione 
starodawne sprzęty, wizerunki Morosinich i Gri- 
manich pędzla Tyzjana, Pawła Weroneza, Tinto- 
retta, Pordenona; arcydrieła weneckiej szkoły, 
przepyszne porcelany z herbem Morosinich, obi- 
cia z czerwonego jedwabiu i złota grubości okrę- 
towych żagli, a kosztujące krocie... 

Ponieważ zaś istnejące dotychczas dwie czy 
trzy ubogie linie Morosinich są dalszymi doży 
Franciszka krewnymi, więc cały ogromny mają- 
tek starej hrabianki, i ten jedyny w swym To- 
dzaju pałac i zbiór pamiątek i arcydzieł sztuki, 
spadają na Gatterbargów, których staruszka nie- 
nawidziła i widzieć nigdy nie chciała. Z począt- 
ku było ich trzech; potem z całych Niemiec jak 
straszliwa szarańcza ściągać się poczęli. Dotąd 
przybyło ich 21; i innych kilkunastu jest zapo- 
wiedzianych. Do Gatterburgów przyłączyli się 
Rosenfeldowie i Bóg wie, jakie Szwaby. Weneeja 
struchlała przed tym nowym najazdem Ostrogo- 
tów, zagrażających spuściznie jej największego 
bohatera. Mniejsza jeszcze o miliony, należące 
do Morosinich i Grimanich, wołają Wenecjanie, 
bo Gatterburg był goły jak bicz, ale czyż wszy- 
stkie nieocenione pomniki dziejowej chwały 
sprzymierzeńca Sobieskiego i Rzpltej św. Marka 
mają przejść w niemieckie ręce, co je rozprószą 
po targowiskach Europy? Atoli zgłodniałe Niem- 
cy chcą pieniędzy, szwargoca, wrzeszczą i od- 
grażają się. Królowa żywo się zajęła tą sprawa, 
która wniesiona będzie do parlamentu, Hrabianka 
Morosini umierając oświadczyła kardynałowi — 
patrjarsze weneckiemu, że zbiory i pałac miastu 
pozostawia, majątek zaś ubogim Morosinim, a 
Niemców nie chce zgoła... Ale skryptu żadna 
nie ma '!... 


kronika micjstowa i zamięjscowa. 


Lwów d 13. sierpnia. 


* 


Stan powietrza. 
litechnicznej donosi: 

Średnia temperatura wczorajszego dnia po- 
godnego była 18,/,, najwyższa 26,, najniższa 
przed wschodem słońca 11, C. 

Prognoza na dobę następną od 12. godz. 
w południe dnia 13. sierpnia: Przy wietrze 
przeważnie południowym i średniej temperatu- 
rze dnia około 19,9 C., niebo w części zamglone, 
powietrze miernie wilgotne i skłonne do burzy, 
pogodnie. 


* rcyksiąże Albrecht przybył onegdaj wie- 
czorem pociągiem kurjerskim do Krakowa i sta- 
nął w hotelu Victoria. Komenderujący ks, Win- 
dischgratz, prezydent miasta dr. Szlachtowski, 
radca dworu Englisch, komendant twierdzy Ger- 
lich, szef jeneralnego sztabu Hoffmeister i prze- 
wodniczący starostwa komisarz powiatowy Link, 
oczekiwali na dworcu przybycia gościa. Wczoraj 
o godzinie 6. rano rozpoczęły się manewra na pra- 
wym brzegu Wisły, a mianowicie na polach Bor- 
ku falęckiego, Kobierzyna, Swoszowice i okolj- 
cznych. 


* Obcokrajowcy na kolejach galicyjskich. Do- 
niesienia, jakoby do kolei państwowycu w Galicji 
sprowadzić miano znaczną liczbę obcokrajowców, 
a w szczególności Czechów. ze szkodą dla kraju 
i urzędników krajowych, niestety mimo zaprzeczeń 
sprawdzają się. Widocznie postanowiono konse- 
kwentnie dążyć do założenia u nas „Versorgungs- 
anstaliu* dla obcokrajowców, krórzy już to z po- 
wodu swej nieudolności, już to z powodu „hyper- 
produkcji* w swoim kraju pomieszczenia znaleść 
nie mogą. Zapomniauo widocznie, że każdy kraj, 
a przedewszystkiem „bierny*, jakim mienią Gali- 
cję, musi najpierw patrzeć na to, by swoi mieli 
zatrudnienie, a nie może, przed zabezpieczeniem 
krajowców, tworzyć ochrony dla obcych. 

Za nasyłanie to nam obcych żywiołów na n- 
rzędników kolei, nie winimy ani dyrekcji, ani tem 
mniej br. Czedika osobiście — ale odpowiedzial- 
nym jest za to rząd, który ułożył jeden etat łą- 
czny dla urzędników wszystkich kolei skarbowych 
w Przedlitawii. Że sieć galicyjska, wynosząca 
czwartą część ogólnej sieci kolei państwowych, 
powinnaby mieć swój osobny etat urzędników, to 
nie ulega wątpliwości i do tego wszelkiemi siła- 
mi dążyć powinniśmy; zanim to jednak się stanie, 


Obserwatorjum szkoły po- 


Z powodu zatargu 
angielsko - rosyjskiego. 


(Ciąg dalszy). 
Wąwóz Bollan i m. Kweta najłatwiejszy do- 
stęp do Afganistanu. 
1855., Dost Mohamed uznany emirem, zawie- 
ra traktat z earlem, tj. hrabia Dalhousie. 
1852. i 1856., szach perski, dotychczas pa- 


nujący Nassr-Eddin, odnawia wieczne perskie | „, 


pretensje do Heratu; Anglicy wpływem swoim 

zmuszają go do odstąpienia. 

Wiee-hrabia Canning, 1856—62.; ten 
był pierwszym wice-królem Indyj. 

Od maja 1857., po jesień 1859., wielkie po- 
wstanie. 

Mało już brakowało, ażeby Anglicy nie zo- 
zostali wypędzeni. Anglia zadrżała w posadach, 
bo ze stratą Indyj niknie jej potęga. Dla ludno- 
ści Hindustanu panowanie angielskie było tylko 
jarźmem. Hindusi nie chcieli cenić cywilizacyj- 
nej misji, spełnianej przez Anglię. Zawsze fana- 
tyzm brał u nich górę, znajdując usprawiedli- 


wienie w postępowaniu Anglików, nacechowanem 


chciwością kupiecką, Od stu lat przeszło Hindu- 
stan wrzał oburzeniem i wrzód coraz bardziej 
nabierał. 
pretekstu, by Nastąpił wybuch. Pretekstem tym 


było zaprowadzenie w armii indyjskiej ulepszo- 
nej broni z ładunkami, których papierowe gilzy 
maczane były w tłuszczu wołowym, lub wieprzo- 
wym smalcu. Przyprowadzeni do rozpaczy sypoje, 
tak dobrze wyznawcy 
Bramy, jako i Mahometa — bo dla pierwszych 
krowa i byk stanowiły przedmiot religijnego po- 
szanowania, a dla drugich wieprz jest zwierzę- 
ciem nieczystem, którego dotykać Się nawet nie 
a cóż brać w usta i odkąsywać zębami 


wnet za broń chwycili, 


wolno, 


Przy takiem usposobieniu dość lada 


musimy stanowczo zaprotestować przeciw nasyła- 
niu num obcokrajowców, a to nietylko ze względu 
samego „chleba* dla tutejszo-krajoweów, ale że w 
przeciwnym razie uniemożliwione zostałoby speł- 
nianie przez koleje ich ekonomicznego dla kraju 
zadania, 

* Wydalania Schlcsische Volkszeitung donosi, że 
władze rosyjskie zaczynają odwetowe postępowa- 
nie względem Niemców, mieszkających w Króle- 
stwie i carstwie. 

Oberpolicmeister warszawski wydał jnż pięć- 
dziesiąt rozporządzeń, nakazujących pruskim pod- 
danym opuszczenie bezzwłoczne Warszawy; Wszys- 
cy 50 są Niemcami. Zdaje się rzeczą niewątpliwą, 
że po tych za granicę wydalą i innych. Niemcy 
mieszkający w Królestwie otrzymali już prywatne 
ostrzeżenie o losie, który ich niebawem czeka, 
skutkiem czego na gwałt starają się o naturali- 
zację. W Warszawie także podobno po fabrykach 
zaszły demonstracje robotników polskich przeciw 
niemieckim na wzór tej, która miała miejsce w 
Żyrardowie. 

* Plagiaty dziennikarskie. Wezorajszy Deien- 
nik 'olskt na czele swojego numeru ogłosił pate- 
tyczną rehabilitację Sztura, pierwszego rzec mo- 
żna panslawisty wśród Słowaków, zarówno potę- 
pionego w swym czasie przez Czechów, jak i 
Polaków, gdyż on zwiódł ruch narodowego prze- 
budzenia na tory panslawistyczno-rosyjskie. Częś- 
ciowo zaś podał i zawartą w tej rehabilitacji 
apologię Hurbana, znanego przewódcy półrozbójni- 
czej zbieraniny dwutysięcznej w 1848, w usłu- 
gach reakcji, która nie dała się wprawdzie uczuć 
wojskom węgierskim, walczącym za wolność, gdyż 
istnienie jej nie wytrzymało próby ognia ; ale na- 
tomiast odznaczyła się rabunkiem dworów i zam- 
ków w górnych Węgrzech, których to rozbojów 
echa oddalone rvzległy się przed kilku laty jesz- 
cze pó sądach austrjackich. Ba, w artykule znaj- 
duje się nadto pobieżna, a bezwiedna zapewne dla 
redakcji Dziennika Polskiego, apologia bandy hur- 
banowej. I powiedzieć, że artykuł taki, w piśmie 
polskiem, galicyjskiem jest poprostu przedrukowa- 
ny od początku do końca z petersburgskiego 
Kraju, który tu wczoraj właśnie nadszedł do 
Lwowa, przedrukowany bez podania źródła— 
jako własny artykuł wstępny. 

Plagiat literacki —- i plagiat polityczny za- 
razem. Winszujemy ! 

Powiedzieliśmy: „przedrukowany od początku 
do końca*. Przedrukowany, i nie więcej; lecz opu- 
szczono przecież wstęp peczynający się od słów: „4A- 
gencja Północna (urzędowe biuro telegraficzne ro- 
syjskie) przyniosła itd.“— wstęp, który mógł zatem 
objaśnić czytelnika, zkąd wyszła inicjatywa arty- 
kułu. Opuszczono także dalej dwa ustępy, które 
najnaiwniejszych nawet czytelników mogły prze- 
strzec, że cel artykułu jest czysto agitacyjny, li 
anri-węgierski, że obniża czcią narodową otoczone 
polskie imiona, a jest wysoce niebezpieczny dla 
polityki krajowej w chwili obecnej. Opuszczono 
nareszcie nawias, w którym artykuł panslawisty- 
cznego dziennika wytyka nam nasze pojmowanie 
„własnej naszej jedności z Rusinami* — co 
znowu mogło przestrzec czytelnika przed bałumut- 
nością. Cały zaś plagiat popełniono po co?... aby 
w końcu zaznaczyć i położyć nacisk na na- 
szą rzekomą sympatję, — o której nikt nie 
słyszał — i solidarność z ogniskiem agitacyjnem 
w turockim St. Martinie, pierwszej pepinierze 
słynnego protopopa rosyjskiej ambasady Rajew- 
skaho i w pierwszem siedlisku założonego przezeń 
komitetu dla agitacyj panslawistycznych w Austrji 
i Węgrzech, której też tradycja stale tam się u- 
trzymuje, zatruwając i dobijając ruch narodowy 


„słowacki, lecz która wedle artykułu ma „zakończyć 
‘äni 1 


ucisku i nićwoli szczepu słowiań- 
skiego!“ a 

Cóż mamy powiedzieć o pojmowaniu, znacze- 
niu i chwale takiego plagiatu, popełnionego 
przez organ niewiedzieć wielu urzędów i stron- 


niectw, a koniec końców — przez swobodny dzien- 


oddać. Halą otwartą będzie jeszcze w bieżącym 
roku. 
* 


Pomiędzy wystawcami w Antwerpii, odzna- 
czone zostało najwyższą nagrodą, bo dyplomem ho- 
norowym „Stowarzyszenie dla podniesienia prze- 
mysłu naftowego i wosku ziemnego w Galicji*, 
reprezentowane przez Hieronima Szybalskiego. Zło- 
ty medal otrzymała firma Gartenberg, Lauterbach, 
Goldhammer i Wagmann w Drohobyczu; wzmian- 
kę zaś zaszczytną Zygmunt Rucker i Jan Thna- 
towicz ze Lwowa. 


* Ruchome rusztowania. Niewygoda, jakiej do- 
świadczają mieszkańcy miast wlecie, zmuszeni do 
ciągłego schodzenia z chodników w skutek restau- 
racyj i odnawiania domów, ma być w Warszawie 
w ten sposób usuniętą, iż tworzy się tam ajencja, 
której specjalnością będzie odnawianie domów przy 
pomocy rusztowań ruchomych, pod któremi publi- 
czność zupełnie wygodnie będzie mogła krążyć, 
gdyż wcale żadnej zawady na chodnikach nie bę- 
dą stanowić. 


* W braku rzeczywistego teatru, będziemy się 
zabawiać teatrem mechanicznym p. Gieske, który 
w tych dniach ma przybyć do Lwowa., celem da- 
nia kilku przedstawień. 


* Sprytny oszust. Dnia 10. b. m. dowiedział 
się dyrektor szkoły muzycznej p. Marek, że pe- 
wien jegomość, który wypożyczył d. 23. lipca b. r. 
z jego składu fortepian ceniony na 350 zł., za 
miesięczną opłatą 7 zł, który to fortepian zoatał 
mu po wystawieniu rewersu do jego mieszkania 
pod 1. 11. ulica Kopernika odstawiony, wyprowa- 
dził się w pięć dni potem z tegoż mieszkania, 
niewiadomo dokąd. Dochodzenia policyjne wykryły 
tegoż samego dnia, że ów nieznajomy, mieniący 
się technikiem Bolesławem Boreckim, nająwszy 
pod 1. 17. przy placu Chorążczyzny od stróża po- 
koik na dwa dni, kazał tam przenieść ten forte- 
pian, i że sprzedał go następnie p. Karolowi Ma- 
reckiemu, właścicielowi składu fortepianów za 200 
zł, a teu ostatni, nie będąc na razie przy pienią- 
dzach, zastawił takowy w tutejszym zakładzie 
zastawniczym ruskiego banku za LOU zł. Przy tej 
sposobności dowiedziano się, że Borecki zastawił 
był już w drugiej połowie czerwca b. r. w tymże 
zakładzie fortepian za 100 zł., który wykupił so- 
bie p. Aleksander Alszer, właściciel składu forte- 
pianów, dnia 29. czerwca b. r., nabywszy tegoż 
dnią od nieznanego mu Bolesława Boreckiego od- 
nośną zastawniczą kartkę za 100 zł. Oszust po* 
dawał przed obydwoma wymienionymi panami, że 
otrzymał dekret na urzędnika do Serajewa, a ma- 
jąc się przed odjazdem tu ożenić, zmuszony jest 
okolicznościami instrument ten najspieszniej spie- 
niężyć. Panu Mareckiemu wylegitymował się on 
wizytową kartą jako Ustianowicz, zaś przed p. 
Alszerem jako technik Bolesław Borecki. Spraw- 
dzono jednocześnie i tę okoliczność, że sprzedany 
panu Alszerowi fortepian, wypożyczył ów zuchwa- 
ły oszust, l. 19. czerwca b. r., ze składu fortepia- 
nów pani Balkowej, że takowy odstawiono mu do 
domu pod 1. 26. przy ulicy Kraszewskiego i że 
mimo zastawienia go za kiika dni w rzeczonym 
zakładzie, oszust zjawił się u pani Balkowej, pła- 
cąc rzetelnie dnia 23. lipca i 4. sierpnia b. r. 
miesięczną należytość za wypożyczenie tego in- 
strumentu. Oprócz wymienionych poszkodowanych, 
zgłosili się w ciągu dochodzeń tutejsi meblarze 
Wolt Kaufmann, Izak Czysz i Berl Kiczales, od 
których Borecki wypożyczył meble i które także 
sprzeniewierzył. Policja jest już na tropie oszusta. 

* Z głodu. Na rzecz biedaka, o którym pisa- 

liśmy wczoraj, złożyła w administracji pisma na- 
szego p. L. Solecka 1 zł. 
.* Zmarli. Jan Dobrzyński, były właściciel dóbr, 
zmarł wczoraj we Lwowie. — Dr. Towianska, brat 
Andrzeja, lekarz, zmarł w Dynaburgu. -- Dr. 
Jankowski Michał, zmarł w Mińsku litewskim. 


* Podczas rocznego popisu w szkole ludowej 
w MHoszanach rozdzielił p. Henryk Janko, wła- 
ścicieł Hoszan i poseł na sejm krajowy, znaczne 


nik polityczny polski? Cóż powiedzieć... gdy śmiech | dary tak w pieniądzach, jako też i innych rze- 


i ból słowo dusi?... "Odwrócić się z politowaniem! 

* Złote wesele pp. Johnów w Krakowie było 
nader uroczyście obchodzone. Deputacje Rady miej- 
skiej, Izby przemysłowo-handlowej itd. złożyły p. 
Johnowi adresy gratulacyjne, Towarzystwo strze- 
leckie zaś wręczyło mu w upominku grupę foto- 
graficzną wszystkich: swoich członków. Nie zabra- 
kło przy tej uroczystości również oficjalistów i 
robotników, oraz włościan z dóbr i zakładów pp. 
Johnów. 

* Order. Konduktor pocztowy w Stanisławowie, 
Seeman, otrzymał srebrny krzyż zasługi. 

* Sokoł krakowski zawarł układ z p. Maury- 
cym Tlachną, mocą którego pan Tlachna zobowią- 
zal się na gruncie swoim przy placu „Groble* 
halę gimnastyczną wystawić i do użytku Sokoła 


siąca, a kraj cały stał w ogniu. Mordowano nie- 
tylko żołnierzy pochodzenia europejskiego, ale 
zgoła wszystkich Anglików, bez różnicy stanu, 
płci i pochodzenia. Jedynie Pendżbeh był utrzy- 
many na wodzy przez miejscowego gubernatora, 
jenerała Lavrence'a, a jeszcze większem było dla 
Anglików szezęściem, że radżowie, wasalni ksią- 
żęta indyjscy. nietylko że się nie przyłączyli do 
buntu, lecz owszem wsparli rząd swojemi puł- 
kami. Inaczej, kto wie, czy Gladstone miałby dziś 
ambarasy z Giersem. : 

2. sierpnia 1857., a zatem podczas powsta- 
ia, notable stołecznego miastą Kalkutty podają 
prośbę do parlamentu londyńskiego, ażeby kró- 
lowa, odebrawszy kupcom Indje, wzięła je pod 
swój zarząd. 

3. sierpnia 1867, parlament uchwala stoso- 
wne prawo, a manifestem w dzień Wszystkich 
Świętych tegoż roku wydanym, królowa ogłasza, 
iż Indje przechodzą ped zarząd korony. 


1860 buntuje się władzca Sikkimu (pomię- 
Nepalem a Buthanem, W półnoeno-wschodniej 
części Hindustanu), pomimo iż miał przykład 
niedawno, jak krwawo umie mścić się Anglia; 


powstanie stłumione. | . A 
1862 znów Persowie oblegają Herat; 


na korzyść tegoż. 
Lord Elgin, 1868 — T 68. 


Bunt w Patna w północnej i w Malabarze, 


południowej stronie Hindustanu ; oba stłumione. 


Bunt władcy Buthanu; wojna ciężka, ale 


w końcu wicekról zwycięża. 


Sir Ihon Lavrence, 1864—67, 


Zawiódł oczekiwania rządu, który go za- 
mianował wiee-królem, sądząc, że tak samo roz- 


tropnie będzie rządził całemi Indjami, jak rzą- 
dził Pendżbehem podczas wielkiego powstania. 


Beztaktowne postępowanie jego w sprawach 
aigańskieh po zgonie DostMoliameda wielce pod- 


ładunki smalcem przesiąknięte, jak to trzeba było |kopuje kredyt Anglii. 


czynić przy ówczesnej broni! Wiee-hrabia wnet 
TOZ- | gorsza rzecz. 


spostrzegł lekkomyślność swoją, i odwołał 
kaz, tyczący SIĘ t 
ale już było zapóźno. 


Postępowanie w sprawach birmańskich po- 
Z rozkazu tego wice-króla posel- 
tych nieszczęsnych ładunków, |stwo angielskie, wysłane do króla Birmy w In- 
Najpierw zbuntował się |djach zagangesowych, w celu załatwienia wyni- 
10. maja pułk sypojów, stojący załogą w Mitrze, |kłych niepórozumień, poddaje się upokarzającemu 
zaraz potem garnizon w Dehli, i nie uszło mie-|ceremoniałowi: posłowie zdejmują obuwie i boso, 


wice- 
król, jako aliant Dost-Mohameda, interweniuje 


czach pomiędzy obecną ma popisie dziatwę szkol- 
ną. W imieniu przeto obdarzonej dziatwy składam 
serdeczne podziękowanie Modest Maksymowicz, na- 
uczyciel w Hoszanach. 

* Jutro w piątek d. 14. sierpnia: św. Enzebi- 
usza; — św. Stefana. 

* Wiadomości policyjne z d. 12. sierpnia b. r.: 
¡Skradziono wełniany kolorowy obrus i taką 
,kapę z kutasami, prześcieradło znacz. C. L., ja- 
,Siek, kosz z figami, dwie poduszki, kapę pąsową, 
dwa kożuszki nie pokryte, srebrną łyżeczkę zna- 
czoną, trzy złote małe pierścionki z niebieskiemi 
kamykami, a czwarty męzki, suknie męzki; p. 
Ablowi Hort z podwórza pod 1. 2 przy ul. Szpi- 
talnej parę koni, i to: klacz kasztanowatą 8-letnią 
li konia gniayego niższego od tej klaczy z małą 


przyczołgawszy się na kolanach do tronu Azjaty, 
padają plackiem i biją czołem przed nim. Żała- 
twili sprawę, ale kosztem pogardy dla Anglii. 

Lord Mayo, 1867 — f zamordowany 

w 1872 r. 

Sprawa afgańska taksamo żle prowadzona; 
wice-król przerzuca się to na jedną, to na drugą 
stronę. W nagrodę podobnej zmienności, Anglia 
odnosi w zysku — znów tyłko pogardę i lekce- 
ważenie. 

Podróże wice-króła po kraju. Uważał on, iż 
pewne słuszne reformy Są niezbędne dla uśmie- 
rzenia ciągle wzburzonych umysłów, szezególnie 
pomiędzy poddanymi wyznania mahometańskiego: 
Przedsięwziął w tym celu podróże, pojmujęe, iż 
nim zaproponuje reformy, mależy mu wprzód kraj 
poznać własnemi oczyma. Wicekról przekonywa 
się niebawem, że nietylko on, ale nikt z Angli- 
ków, chociaż oddawna przebywających w Indjach, 
lnie znał i nie zna kraju, i że należy dopiero się 
uczyć Anglikom, jak panować w Indjach! 

gorliwości swej zajechał aż na wyspy 
Andamańskie, u brzegów Indyj zagangesowych. 
Zwidzając zakład karny na jednej z tych wysp, 
zostaje znienacka ugodzony sztyletem d. 8. lu- 
lego przez jednego z aresztantów ; zemsta i nie- 
nawiść ku Anglikom, kierowały ręką mordercy. 
Już przedtem, nawet w stołecznej Kalkucie, zda- 
rzały się podobne wypadki z urzędnikami brytyj- 
skimi, jak naprzykład z lordem sędzią najwyż- 
szym, Normannem, który również padł pod eio- 
sami fanatyka mordercy. 

Lord Northbrook, 1872—75. 

Rozjątrzenie u ludności coraz większe i tyl- 
ko dzięki taktownemu postępowaniu tego wice- 
króla zawdzięczać należy, iż nie przyszło do po- 
wstania, jak za wice-hrabiego Canninga. Rząd 
zwolna poczyna zaprowadzać reformy, propono- 
wane przez poprzedniego wice-króla. , 

Mniej fortunnie poszło lordowi w beludży- 
stańskim Kelacie. Waimięszawszy się do Spraw 
domowych Kelatu w roli rozjemcy, skończył na 
tem, iż odwołał posła, czyli raczej rezydenta 
swojego, chaństwo zostawił na pastwę anarchii, 
a zniewag wyrządzonych Anglii nie pomścił. 


gwiazdką na czole, dobrze odżywionych, rasy kot 
wiejskich, wraz z wozem drabiniastym, z dwomś 
półkoszkami, wart. 100 zł. 

Zgubiono los krakowski do 1. 54422, dwt 
sita metalowe, a dwa z włosienia, pugilares z kwó” 
tą 58 zł. na schodach 2-go piętra na komorś% 
książkę służbową Zofii Starz., czarną jedwabną 
parasolkę z takąż podszewką o żółtej drewniandi 
rączce, w ogrodzie Kiselki. WE 

Zakwestjonowano okrągłą piankową cja | 
garniczkę z bursztynem, i złoty pierścień z sze | 
firowym kamykiem. t 


Rymanów d. 12. sierpnia. W korespon“ 
dencji z Rymanowa, umieszczonej w nr. 183 wy” 
drukowano mylnie, jakoby pansa Leontowicz, któr 
swą grą przyczyniła się do uświetnienia koncerti 
była uczenicą p. Lanieskiej, Jest ona uczenicą e. | 
Mikulego. r | 


W Paryżu na posiedzeniu Towarzystwi 
biologicznego dr. Maurycy Mendelson z Warszawy. 
miał przed kilku dniami odczyt o nowem odkryciu 
z fizjologii nerwów, który obecni oklaskiem jedno” 
zgodnym powitali. Paul Bert w Gaz. hebdo 
dał pochlebną wzmiankę o pomienionym elaboracie. 
Prelegent kształcił się w Warszawie, gdzie: me 
rodzinę, praktykę odbywał w Kielcach, a nastę” 
pnie czas jakiś przebywał w Algierze. 


W Monachium został otwarty zjazd meteo- 
rologów pod przewodnictwem dr. Neymayera. 


W Monachium rodak nasz, Hirszenberg, 
kształcący się w Mnichowie pod kierunkiem Wa 
gnera, otrzymał medal srebrny po ukończeniu kur- 
su akademickiego. 

Pod Petersburgiem ziomek nasz, Ambro- 
ziewicz, założył pasiekę, na którą zwróciła uwa 
ge prasa specjalna zagraniczna. Obecnie odbywa: 
ją .w niej wykłady praktyczne. 

W Antwerpji odbędzie się kongres literacki 
pod orędownictwem monarchy belgijskiego, który 
na zastępcę swojego do przewodniczenia obradom 
wydelegował p. Beernaerta, prezesa belgijskiej 
rady ministrów. Na rozprawę konkursową przezna- 
czony jest temat: O poczuciu honoru i w jaki 
sposób formułuje się to poczucie w literaturze 
hiszpańskiej, oraz w pismiennietwie innych kra- 
jów.* Oprócz zwykłych dyskusyj o własności lite- 
rackiej, podane będą sprawozdania o ruchu pi- 
śmienniczym różnych krajów, o doniosłości i wła- 
sności listów, (czy mają być uważane jako własność 
osoby, do której były pisane, czy też jako włas- 
ność tej, która pisała), oraz studjum nad językiem ` 
powszechnym. i 


— Jeszcze o herbie Żmudzi. Przed paru dnia- 
mi zamieściliśmy zaprzeczenie ks, Ogińskiego, ja- 
koby pomiędzy nim a sprawnikiem na posiedzeniu | 
poborowem odbyła się rozmowa o herb miasta Telsz. 
Obecnie Wilen. Wiestnik sprostowanie owo ks. 
Ogińskiego obdarza następującym dodatkiem : 

„Pozwolimy sobie zwrócić uwagę, iż podrzęd- 
ną jest rzeczą, czy w rzęczywistości była jaka- 
kolwiek rozmowa między księciem i sprawnikiem. 
Każdy przyzna, iż chodzi tu nie o rozmowę, ale ` 
o fakt, który dał powód do niej, Fakt ofiarowania | 
przez ks. Ogińskiego, najwyższego w powiecie 
przedstawiciela władzy, herbu polskiego miastu 
rosyjskiemu, fakt ten żadnej wątpliwości nie ule- 1 
ga i nie zmienia się bynajmniej od tego, czy wy- 
miana zdań między księciem a sprawnikiem odby- 
wała się w drodze ustnej, czy pisemnej; kores- 
pondent zaś może nadać swemu opowiadaniu do- 
wolną formę literacką.* Wil, Wiest. uspokaja wre- 
szcie opinię rosyjską zapewnieniem, że władza 
winnych ukarać potrafi, < 


-- „Figaro* paryski podał statystykę dzien- 
ników na całej kuli ziemskiej, którą powtórzył 
Times a Frankf. Ztg. zamieściła w streszczeniu, 
ostrzegając, iż są w niej pomyłki. Źe są, to pe- 
wna, czytamy bowiem w artykule, iż w państwie 
rosyjskiem wychodzi 800 pism, z tych 4 francu- 
skie, 3 niemieckie, 2 łacińskie, 2 hebrajskie i 
„jeszcze parę w mowie Polaków, Finów, Tatarów 
i Georgijczyków.* 

Worth przed sądem. Wielki mistrz sztuki 
krawieckiej, wpadł na pomysł ogłaszania, jak to 
już wspominaliśmy, listy dłużniczek swoich. Źądny 
„sensacji“ redaktor dziennika Telegraphe, powtó- 
rzył pewną liczbę nazwisk z tej „czarnej listy* 
w szpaltach pisma swojego. Postawione w ten spo- 
sób pod pręgierz opinii publicznej damy, zawe- 
zwały w asystencji mężów niedyskretnego krawca 
i niedyskretniejszego jeszcze redaktora przed krat- 
ki sądowe. Wyrok w tej „honorowej* sprawie za- 
paść ma wkrótce. 

Zamek Kromieryzki, który za dni kilka- 
naście posłuży za miejsce zjazdu cesarzy, jest 
dwupiętrowym, a od strony parku trzypiętrowym 


jego dworze. Zamordowanie rezydenta miało być 
hasłem do powstania na wielką skalę. Spisek 
wczas odkryty, wasal oddany pod sąd innych 
wasalów, zasiadających wspólnie z sędziami an- 
gielskimi, został zdetronizowany. W celu pokaza- 
nia radżom, iż Anglia przestała powodować się 
wyłącznie chciwością, wice-król nie zabrał Baro- 
dy na rzecz Korony, lecz oddał Ją pretendentowi 
z tejże samej dynastji, co zdetronizowany. 

R. 1872/3. Z powodu widocznego zamiaru Ro- 
sji podbicia Chiwy i możebnych ztąd następstw, 
przykrych dla Anglii, udaje się tejże wytargo- 
wać układ, wiadomy pod nazwą układu, Gorcza- 
kow-Granville'a, którym to układem gabinet pe- 
tersburgski przyrzekł zawsze szanować północną 
granicę Afganistanu. Najbardziej, że tak. powie- 
my, delikatną kwestją tej północnej granicy, by- 
ła jej część zachodnia przylegająca do Persji i 
Merwu — zmienna jak piasek pnstyni wichrem 
miotany, dzięki nieustannym napadom Teków 
merwskich na Bagdów herackich, i odwrotnie. 
Na tę część zachodnią, powinni byli Anglicy 
zwrócić najpaczniejszą uwagę, zwłaszcza, że już 
wtenczas Moskwa próbowała podbić Teków, bli- 
żej Kaspijskiego morza osiadłych, poczem łatwo 
można było się domyśleć, że nie ograniczy się 
na tem, i aż do Merwu sięgnie, a wtedy nie już 
z Merwianami, ale z kozakami przyjdzie mieć do 
czynienia. Ale nieprzezorność, czy też zbyteczna 
ufność angielska były wówczas tak wielkie, że 
nawet taki Israeli, objawszy tekę po Gladstonie, 
zwykł był mawiać wesoło, że Azja jest dość 
wielką, ażeby Anglia z Rosją mogły się w niej 
zmieścić bez szkody dla swych interesów. To też 
i komisarze angielscy, zasiadający w komisji gra- 
nicznej, zamiast się domagać, ażeby linia od Se- 
raksu nad Herirudem do Chaja Kale nad Amu- 
darją, uznana za granicę pomiędzy Merwem a 
prowincją heracką, była Ściśle oznaczoną, cho- 
ciażby przez dodanie, iż wszystkie miejscowości 
znajdujące się na południu od niej należą do 
Afganistanu , pozwolili komisarzom rosyjskim 
wśrubować następujący do traktatu frazes : 


„Zachodnia granica Afganistanu, pomiędzy 
terytorjami ulegającemi Heratowi a perską pro- 
wincją Chorasan, jest tak powszechnie znaną, iż 


Wasal, książę Barody, o mało co nie za- 


mordował rezydenta angielskiego, bawiącego na|nie wymaga bliższego określenia, * 


o*stylu włoskim, zbudowanym pałacem, z dwoma 
s zernemi skrzydłami. Przedewszystkiem wspa- 
e i imponująco przedstawia się zamek od stro- 
parku. W środku głównego korpusu znajduje 
dwupiętrowa olbrzymia sala, urządzona i utrzy- 
na z królewskim przepychem. Do sali tej przy- 
ją po jednej i drugiej stronie obszerne ko- 
laty, z któremi łączą się mniejsze apartamenta. 
KB drugiem piętrze znajduje się kaplica i sala 
tronem. Zamek połączony jest kurytarzem z se- 
Fiarjnm duchownem, obszernym i wygodnym bu- 
kiem, z którego prowadzi krużganek do ko- 
Tota św. Maurycego. Po prawej stronie głównej 
Ramy zamkowej znajduje się dom niezamieszkany, 
ten, jak niemniej szkoła realna i kilka budyn- 

prywatnych posłuży na pomieszczenie osóh 
zaku monarchii. Do zamku przytyka obszerny 
iroczy park z gługiemi cienistemi aleami, 8Zp^- 
mi, wodotryskami i stawem, po którym pluska- 
A labędzie, Zamek sam ma około 250 większych 


Eoi apartamentów, nad których odświeże- 


sctłwiwi IE a 
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| 
i upiększeniem zajętych jest obecnie dniem 
cą kilkaset rąk. Główna praca przypada ta- 
erom i sprowadzonym {umyślnie 
T Wiednia. 
— Od Towarzystwa literackiego przyjaciół 


dekoratorom 


lski w Londynie. otrzymujemy następującą 
Mezwę : 
£ „Towarzystwo było założone w lutym. 


T., przez sławnego poete, Tomasza Campbell. 
opieką Jego królewiczowskiej mości księcia 
Sgex, i przaz ciąg lat 53, było w stanie podo- 
wiełkiemu dziełu niesienia pomocy Polakom 
hodźcom, którzy po wojnie 1830-31, szukali 
onienia w Anglii. 
F Oto poczet prezesów, po panu Campbellu : 
Tomasz Wentworth Beaumont, członek parla- 
Sentu; lord Dudley Coutts Stuart, członek par- 
, Amontu ; margrabia Breadelbane, K. T.: margra- 
| i ia Tonwshend; hrabia Ilchester; lord Kinnaird; 
| Wabia Harrowby, K. G.: i teraźniejszy prezes 
d Houghton. . 
i W rzędzie zaś dawców, którzy najstalej i 
, Mijhojniej zasilali fandusze Towarzystwa. oprócz 
Gzesów, z których wielu było wspaniałymi do- 
oczyńcami, liczą się: 
| Baronowa  Burdett Coutts, 
| Tik, baronowa L. de Rothschild, książe Devons- 
Mre K. G., lord Leigh, Lady Kinnaird, pani F. 
Kichy, p. Edward Johnstone, reverend w. S. Lach- 
Śyrna M. A.. p. R. L. Uhance, hrabia Shaftes- 
kry, K G., lord Winmarleigh, pułk. William 
M Bacy, p. Thomson Hankey, p. Artur Hill, pan 
Wian Henry Hall, sir Harry Verney, baronet, 
m, parlamentu, lady Simmons, lady Charlotte 
| Bount, Louisa lady Goldsmid, pani L. Haslett, 
f Y Audrey Buller. pani Joho Betts, pułkownik i 
Mi Whitting. pułk. C. S. de Gzowski, Aide- 
Gimp królowej, p. F. A. Rolade Wolski, p. Aloj- 
A G D. Lubecki, Bronisław James Jazdowski, M. 
© œ Chirurg major i jego rodzina, bar. i baronowa 
URichtal, F. baronowa Wielobycka, pp. Adam i 
| Beuryk Giełgndowie, p. i pani Sembrich Stengel 
i Ochańska), i wielu innych, 
Towarzystwo odbierało także, zwłaszcza w o- 


reverend J. H. 


śatnich latach, szczodre a regularne datki ze 
Ą Min) polskiej, szczególniej od Jej król. OE 
o 


1 rguerite d Orleans, księżny Czartoryskiej, 
Bgo książęcej mości księcia Władysława Czarto- 
skiego, od hrabiego Władysława Zamoyskiego. 

ks. Adama Sapieha, i od Towarzystwa dobro- 
| tj aności dam polskich w Paryżu, które sto fran- 

W wnosi miesięcznie na wsparcie najpotrzebniej- 
"cych wateranów w Anglii. 

Atoli, ze śmiercią wielu dawnych członków 
bab dobroczyńców, Towarzystwo zubożało, i dziś 
leg. zasoby uszczuplone nie pozwalają mu nieść 

Mocy jakby cheiało, w: razach nagłych choroby 

f td biedy, Polakom pozostałym jeszcze przy zycin 

% wojny 1830-31 (jnż dziś nielicznym, a każdy 

koło ośmdziesiąt łat liczący); innym z powstań 

1848 i 1863; tudzież Żołnierzom polskim, wzię- 

bm przez Anglików w niewolę w Bomarsund 

1854, którzy zaciągnęli się byli dobrowolnie do 
AT Mazoy naszej podczas wojny Krymskiej, chociażby 

lą nić służyło prawo jeńców wojennych, gdyby na 

wo popadli byli w ręce rosyjskie, 

| Z powodu tego nszczeplenia funduszów i dla 
Pokrycia deficytu od trzech lat coraz bardziej po- 

o Mększającego się, Rada Towarzystwa udaje się z 

śbą o pomoc, albo datkiem jednorazowym, albo 

Mem siebie zasilaniem. 
W. Lloyd Birkbeck, sekretarz honorowy. 
Subskrypcje przyjmują: Messrs. Coutts et 
Comp, 59, Strand, W. O., i pan J. J. Baranow- 
ki, aekr. Towarzystwa, 10, Duke Street, St. Ja- 
i Ras, S. W. London“. 
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j, Trudno wymyśleć coś więcej niepochwytnego 
żaplątanego. Toż przecie nie o zachodnią gra- 
Nico, względnie do Persji, ale o zachodnio-pół- 
doeng, względnie do Merwu, chodziło — chodziło 
v linie Seraks-Chaja Sale, na południe od której 
Maisnie leży owo Pendżbeh, zajęcie którego przez 
i anów, wywołało dziś, w trzynaście lat po 
składzie, bitwe nad Kuszką i t. d. — a wszystko 
pod pretekstem, że Pendżbeh jest punktem spor- 
ow, i jako takie, nie powinno było być zajmo- 
âne przez wojska emira! 
| ba _ 1878, wicekról wyprawia posłów do Jakuba- 
| ppe, władcy Kaszgaru, w celu zawarcia tra- 
etu handlowego. Traktat i przyjaźń zawarte, 
| e na nie się nie zdały, bo Jakub niebawem zo- 
poskromiony przez suzerena swojego, bołdy- 
dana z Pekinu, przeciw któremu się buntował, 
foamówiony przez Rosję, i Anglia tylko się na- 
ziła bez potrzeby Chinom. , 
2. listopada 1875, przybywa do Bombaju 
lastępca tronu, książe Walii z małżonką, ażeby 
eecnością swoją zjednać Serca przyszłych swych 
danych indyjskich i ugruntować przez to po- 
Wage Wielkiej Brytanii. 
f Lord Lytton, 1876—80. , 
' Książe Walii zwidza Indje z niesłychaną 
p, Pompa, Uroczystości i festyny świetne idą jedne 
fia drugiemi — ale sukces niewielki, bo z wy- 
ltkiem radżów, nikt się tak bardzo a > 
| rzyszłego potężnego pana. Po pięclomiesięcz- 
i Seh Kętach Esisi Defer Indje w końcu 
Marca 1875. i / 
|| a. 1. stycznia 1877, wspaniałe ogłoszenie Wik- 
Ji cesarzową Indyj, a to w myśl uchwały 
lamentu z d. 29. kwietnia 1876, za inicjaty- 
$ ówczesnego premiera, lorda Beaconsfielda, 
Boziętej. Ogłoszenie odbyło się nie w Kalkucie, 
ię umyślnie w Dehli, dawnej stolicy Mogołów, 
rilącej i dziś jeszcze rodzajem Mekki w oczach 
—Uusów. 


ań 


1877, Anglicy odzyskują wpływ w Kelacie, 
ad trwający. Chan potwierdza wojskom an- 
Q Sko-indyjskim prawo przemarszu przez posia- 
zOści jego, wraz z prawem trzymania dlatego 
Snizonu w Kwecie. 

1878, emir afgański znieważa poselstwo an- 
zplskie, ultimatum wice-króla odrzuca. Stąd dwie 

ê wojny (patrz Afganistan). 


(C. d. n.) 


— Zakład św. Kazimierza w Paryżu. Wczoraj 
podaliśmy na tem miejscu pogląd na działanie i 
stan zakładn św. Kazimierza w Paryżu, z które- 
go widoczna, że zakład znajduje się w kłopotli- 
wem położeniu finansowem. Celem poratowania tej 
instytucji, osoby, którym leży na sercu los wete- 
ranów i sierót polskich, postarały się u rządn 
francuskiego o upoważnienie na urządzenie loterji. 
Obecnie przełożona zakładu, hrabina Montessuy 
(Paryż 108, rue St. Dominique) nadsyła nam ode- 
zwę, w której mówi: 

„W lipcu 1884. r. odezwaliśmy się po raz 
pierwszy na rzecz stowarzyszenia św. Kazimie- 
rza, którego zadaniem jest opiekować się starca- 
mi i sierotami emigracji polskiej. Zapowiedzieli- 
śmy wówczas, że komitet uzyskał od rządu fran- 
cuskiego upoważnienie do urządzenia loterji na 
300.000 biletów po 1 fr., z której czysty zysk prze- 
znaczony był na ulżenie tej wielkiej niedoli. Dziś 
podajemy wam rezultat naszych usiłowań. Otrzy- 
maliśmy już znaczną liczbę przedmiotów, przezna- 
czonych do losowania, a nadto spodziewamy się 
otrzymać niemało utworów od słynnych artystów. 
Wysłaliśmy dotychczas 80.000 biletów i jesteśmy 
przekonani, że wielka ich liczba została już roz- 
sprzedaną. W Anglii, we Włoszech, w Szwajcarii, 
w Belgii, w Rumunii, w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki, w Anstralii, oraz w dzielnicach Polski 
znajdują się gorliwi delegaci, których praca go- 
dną jest pochwały. Niestety, bieda, jaka w tym 
roku ogólnie zapanowała, utrudniła znacznie sprze- 
daż biletów. Mamy już przeszło 100 członków, za- 
pisanych jażto jako członków honorowych, jnżto 
jako członków subskrypcyjnych, atoli ta Hiczba, 
chociaż dość znaczna, nie wystarcza do zrealizo- 
wania naszego projektu. Odwołujemy się ponownie 
do serc miłosiernych i szlachetnych, iżby się przy- 
czyniły do dzieła naszego, jużto przeznaczając o- 
fiarę rocznę, już też wspomagając nas w lokowa- 
nin biletów. Mimo nakazanej nam dyskrecji win- 
niśmy tu niniejszem złożyć podziękowanie kilku 
gorliwym zwolennikom naszego dzieła, których o- 
fiary wielce się przyczyniły do poparcia naszego 
zamiaru. Liczba starców i dzieci, potrzebujących 
opieki i pomocy, wzrastą co roku, i wielce nas to 
boli, gdy środki nasze nie pozwalają nam otwo- 
rzyć im bram naszego zakładu. Ciągnienie naszej 
loterji naznaczone zostało przez ministerstwo na 
miesiąc grudzień 1886. roku. W niektórych kra- 
ijach sprzedaż biletów za pośrednictwem poczty na- 
| potyka na trudności; ażeby temu zapobiedz, pro- 
| ponujemy następującą manipulację: Osoby, które 
chcą się z nami porozumieć, otrzymają spis nu- 
merów, umieszczonych na biletach, dla nich prze- 
znaczonych. Numera te zostaną wpisane w osobną 
siążkę, chyba, że mają być złożone na ręce trze- 
ciej osoby wskazanej przez nabywcę. Po ciągnie- 
niu nastąpi regularna wysyłka, Spodziewamy się, 
|że to sprawozdanie z dotychczasowej działalności 
l przyczyni się do zainteresowania publiczności dzie- 
"łem, godnem wzbudzić sympatję serc szlachetnych 
i miłosiernych, Zechcijcie połączyć zabiegi wasze 
z maszemi; spodziewamy się, że możemy liczyć na 
¿waszą pomoc.“ 


Toate, literatura i muzyka, 


Z teatru. Przedstawienia dramatyczne 
rozpoczyną się prawdopodobnie d. 22. b. m. Ope- 
retka, jeśli nie zatrzyma się w Tarnowie, rozpo- 
cznie wcześniej, bo d. 20. sierpnia, Śpiewaczka 
altowa, pani Paschalis, została na sezon“ zimowy 
zaangażowaną. 

| - Dla pogorzelców, illustrowanego pisma 
zbiorowego, wydanego w Warszawie na rzecz po- 
'gorzelców grodnieńskich, o którem jnżeśmy wspo- 
minali, zamówiono n nas nie tak okropnie mało, 
jjak to niektóre pisma doniosły, skoro sama księ- 
garnia Gubrynowicza i Schmidta 40 egzemplarzy 
| sprowadziła. Spodziewamy się jednak, że będące 
już we Lwowie egzemplarze będą rychło rozku- 
pione i nastąpią większe jeszcze zamówienia. Spra- 
wa samą zasługuje na to — słusznie narzeka 
Warszawa na obojętność Galicji. 


Pism Julinsza Słowackiego nowe 
wydanie, pomnożone i przejrzane przez dr. A. Ma- 
 łeckiego, wyszły obecnie cztery tomy, staraniem 
najczynniejszej naszej firmy wydawniczej, księgar- 
ni Gnbrynowicza i Schmidta. 

Wyszedł Krótki rys historji 
ścielnej podłag dr. J. K. Kurtza, 
przez ks. Gustawa Manitinsa, 
wangielicko - augsburgskiego war 
szawa, 1885, nakładem autora. 


— Świeżo wyszedł „w Niemczech nowy zbiór 
szkiców znakomitego literata niemieckiego Jana 
Scherra, p. t. „Haidekraut* (Wrzos y). 

Ze szkiców tych, przeważnie literackich, u- 
wagę polskiego czytelnika zwraca ciepło napisany 
ustęp o „Panu Tadeuszn* Mickiewicza, skreślony 
|z okazji udatnego tłumaczenia tego arcydzieła na 
niemiecki język przez Lipinera. Ustęp poprzedza 
| kilka ogólnych uwag o polskiej literaturze roman- 
tycznej, szczególniej zaś o samym Mickiewicza. 


ko- 
opracowany 
pastora zboru e- 
szawskiego. War- 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Dostawa. Zarządy c. k. wojskowych maga- 
zynów prowiantowych w Krakowie, Tarnowie, 
Jarosławiu i Przemyślu, rozpisały oferty na do- 
stawę żyta i owsa w terminach od września br. 
do marca 1886, mianowicie Kraków potrzebuje 
8.600 cetn. metr. żyta, a 11.000 owsa; Tarnów 
1.500 cetn. metr. żyta a 1.600 owsa, Jarosław 
1.900 cetn. metr. żyta, a 2.500 owsa, Przemyśl 
2.400 cetn. metr. żyta, a 1.600 owsa. Sądzimy, 
że dostawy tej mogliby się bezpośrednio podjąć 
producenci, a w każdym razie spółki rolnicze i 
Bank rolniczy, 


Dnia 8. b. m. odbyło się 6-te posiedzenie 
chrześciańskich kupców i przemysłowców w sali 
posiedzeń Izby handlowo-przemysłowej w ratuszu, 
na którem nieodwołalnie potwierdzono termin zja- 
zdn chrześciańskich kupców i przemysłowców na 
27., 28. i 29. września b. r. we Lwowie. 

Uchwalono poczynić odpowiednie kroki w dy- 
rekcjach kolejowych do otrzymania zniżenia ceny 
jazdy dla uczestników zjazdn. W końcu wybrano 
z grona tutejszych najzacniejszych obywateli sta- 
nu handlowego i przemysłowego, znanych z gorli- 
wości dla spraw publicznych, komitet przyjęcia 
gości zjazdn. 


Austrjackie zgromadzenie młynarzów. Po- 
szczególne określenia VI. ustępu głównego roz- 
porządzenia przemysłowego i przepisów wyko- 
nawczych, dotyczących odpoczynku niedzielnego, 
czasu roboczego 1 zmiany szycht, prowadziły do 
tak różnych tłumaczeń ze strony austrjackiej in- 
dustrji młynarskiej z jednej, a władz z drugiej 
strony, że zachodzi niezbędna potrzeba zaradze- 
nia w tych wypadkach, jeżeli ten tak ważny 
przemysł nie ma doznać strat dotkliwych. Zasy- 


pany niezliczonemi, skargami postanowił au- 
strjacki związek młynarzów zwołać na niedzielę, 
d. 30. sierpnia, godz. 2. popołudniu, we Wiedniu 
(Bórsesaal der Frucht- und Mehlbórse) ogólne 
austrjackie zgromadzenie młyna- 
rzów, aby nastręczyć austrjackim młynarzom 
sposobność, do ścisłego napiętnowania szkodli- 
wych skutków wspomnianych rozporządzeń dla 
przemysłu młynarskiego. Żyezenia i skargi, które 
wypowiedziane zostaną, przedłożone będą nastę- 
pnie w podaniu rządowi z prośbą o zaradzenie 
złemu. W dalszym ciągu, zgromadzenie to dy- 
skutować będzie o obeenem położeniu austrjac- 
kiego przemysłu młynarskiego. Prawdopodobnie 
przybędą austrjaccy młynarze na to dla nich tak 
ważne zgromadzenie tem liczniej, iż zgromadze- 
nie to zwołane zostało na dzień przed otwarciem 
tegorocznego targu na zboża, a wskutek tego 
podróż do Wiednia jest ułatwioną, gdyż zarządy 
kolejowe udzielają zwidzającym targ na zboża, 
zniżenia biletów jazdy. 

Wyrób maltozy. Z Sędziszowa donoszą Kur. 
Liow.: Od dwóch tygodni odbywają się w tu- 
tejszej fabryce eukru próby wyrobu maltozy, pro- 
wadzone przez inżyniera p, Carez, dyrektora to- 
warzystwa generalnego maltozy w Brukseli. To- 
warzystwo to zawiązane tamże przed rokiem ma 
na celu wprowadzenie w życie i rozpowszechnie- 
nie wynalazku chemików francuskich PP- Du- 
brunfaut et Cuisinier. Komisja złożona z rolni- 
ków i technologów, zaproszona przez ks. Adama 
Sapiehę i Artura hr. Potockiego, a podejmowana 
nader gościnnie -przez tegoż ostatniego, na miej- 
seu bada rzecz całą i na podstawie zebranych 
rezultatów poweźmie stosowne uchwały o ile 
wynalazek ten stać się może użytecznym dla 
przemysłu naszego kraju i monarchii. Dotych- 
czasowe badania pozwalają wnioskować, że mal- 
toza głównie przyczynić się może do obniżenia 
kosztów fabrykacji piwa. Po ukońezeniu prób w 
Sędziszowie odbędą się z tejże matozy próbne 
warki piwa w Krasiczyńskim browarze pod okiem 
wspomnianej komisji. W razie pomyślnych wy- 
ników tych badań, pp. ks. A. Sapieha i Ar. br. 
Potocki zamierzają nabyć patent na monarchię 
austro-węgierską vod generalnego towarzystwa 
wyrobu majtozy w Belgii i zawiązać towarzystwo 
akcyjne eelem rozszerzenia tego przemysłu u nas. 
Próby maltozy odbywaja się jak dotychczas tyl- 
ko z kukurudzy, użyte atoli do tego być mogą i 
inne w skrobię obfitujące płody. 

Powyższa wiadomość jest zarazem sprosto- 
waniem mylnie podanych szezegółów w dzienni- 
kach krajowych, jakoby w tutejszej fabryce cu- 
kru, wyrabiano cukier i piwo z kukurudzy spro- 
wadzanej 4 Ameryki. 


Telegramy targowe z dnia 12. sierpnia: 

Wiedeń: Pszenica za 100 kilo —-- zł. 
do —.— zł.; żyto —.-- zł, do —.— zł. Okowita 
28.560 do 28.76 zł. Budapeszt: Pszenica za 
100 kilo na wiosnę 7.45 do 7.47 zł; rzepak na 
sierpień-wrzesień 10.75 do 11.- zł. Wrocław: 
Pszenica 17.— do —.— m. Żyto 14.— do —.— m, 
owies 14.20 m.; rzepak —, —; spirytus 100 mark= 
61zł.45c. Berlin: Pszenica żół. na sierp. wrzes, 
159.560; żyto —.— m.; okowita 43.60 m.; olej rze- 
pakowy —.—. Paryż: Mąka za 159 kilo 45.75 
franków ; olej rzepakowy —, — fr.; okowita —, - fr, 

Nafta Wiedeń d. 12, sierpnia: —.— zł, do 
—.— zł, Brema loco 760,— Hamburg loco 750, — 
na sierp, 740.—, na sierpień - wrzesień 770.—; 
Antwerpia: na sierq. 191; Nowy-York: 8! 
Filadelfia 8'/,, 

Wiedeń dnia 10. sierpnia. Na dzisiejszy targ 
przypędzono bydła rzeźnego 4065 sztuk, między 
tem 517 sztuk paszowych, a mianowicie: 1974 
sztuk galicyjskich i bukowińskich, 1039 sztuk wę- 
gierskich i 1052 sztuk niemieckich. 

_Płacono za woły galicyjskie i bukowińskie od 
57 do 61, osobliwe do —, za węgierskie od 56 do 
60, osobl. do 62 zł. 5Oc., za niemieckie od 56 do 
68, osobi. do — za 100 kilo bitej wagi. 

Targ był, pomimo dużego spędu, bardzo o- 
żywiony, cena utrzymała się z przeszłego tygodnia, 
kupca było dużo, rozprzedano wszystko. 

A. Krzysztofowicz & Com. 


Wiedeń d. 10. sierpnia. Na dzisiejszy targ 
w Preszburgu spędzono bydła opasowego 1319 
sztnk, a mianowicie 11/3 węgierskich, 24 galicyj- 
skich i 122 niemieckich. 

Płacono za węgierskie od 57 do 62, osobliwe 
do — zł, za niemieckie do 61 zł., osobl. do 64, 
za galicyjskie od 56 do 59, osobl. — zł, za 100 
kiło bitej wagi. 

Targ był mało ożywiony, cena spadła o 2 zł. 
na 100 kilo, 


A. Krzyszłofowicz & Com. 
Wiedeń d. 11. sierpnia. Na targ dzisiejszy do- 
wieziono nierogacizny: 1476 sztuk ciężkich bagu- 


nów, 1982 sztnk średnich bagunów, 3241 sztuk 
warchlaków, 


Płacono za ciężkie baguny od 33 zł. do 35 zł., 
za średnie baguny od 31 zł. do 33 zł., za war- 


chlaki od 34 zł. do 43 zł. za 100 kilo żywej wa- 
gi bez podatku. 


A. Krzysztofowicz & Com. 


Ostatnie wiadomości. 

Br. Richthofen przybył 

36 milionami gotówki, 
wań egipskich. 


już do Aleksandrji z 
celem wypłuty odszkodo- 


Według Nat. Ztg. uważają w kołach dobrze 
poinformowanych za rzecz możliwą, że po zjeź- 
dzie cesarza austrjackiego z carem nastąpi zjazd 
cara z cesarzem niemieckim. Miejsce spotkania 
nie jest jeszcze znane. W związku z temi plana- 
mi stoi prawdopodobnie bytność ks, Dołgoru- 
kiego w Gasteinie. | 

Wiadomość o przypuszczalnym zjeździe cara 
z cesarzem Wilhelmem otrzymał także angielski 
Standard od berlińskiego swego korespondenta. 


Przewodniczący 42 komitetów imperjalisty- 
cznych departamentu Sekwany wybrali na posie- 
dzeniu, odbytem w sobotę, Pawła Cassagnaca na 
nowo jeneralnym prezydentem, przyłączając się naj- 
zupełniej do jego polityki, księcia Wiktora Na- 
poleona uznali zaś zajedynego reprezentanta idei 
imperjalistycznej. 


W Petersburgu odbyła się konferencja pod 
przewodnictwem Vlangali'ego, zastępcy Giersa, 

Wszyscy rosyjscy posłowie przy dworach 
państw bałkańskich, jakoteż i kilku przedstawi- 
cieli Rosji przy dworach innych mocarstw euro- 
pejskich bawią w Petersburgu. Istotnie w obec- 
nej chwili w Petersburgu: oprócz ks. Urusowa, 
posła przy dworze Karola IL, króla rumuńskie- 
go; p. Persianiego, posła rosyjskiego przy dwo- 
rze króla serbskiego Milnna; p. Argiropula, mi- 
nistra-rezydenta przy dworze ks. czarnogórskiego 
Mikołaja L, przebywają p. Sorokin, rosyjski mini- 
ster-rezydent i konsul jeneralny przy rządzie 
Rumelii wschodniej; p. Chitrowo, minister-rezy- 


dent przy dworze chedywa egipskiego Tewfika Pociąg 


baszy; dalej baron Mohrenheim, poseł rosyjski 
przy rządzie rzeezypospolitej francuskiej ; 
Gorczakow, poseł przy dworze króla hiszpań- 
skiege Alfonsa i p. Toll, poseł rosyjski przy 
dworze duńskim. 


Telegramy MNE 


Wiedeń d. 13. sierpnia. (Pryw.) Rosyjska pa- 
ra carska dnia 25. b. m. wieczorem odjedzie z 
Kromieryża do Gmunden dla odwidzenia księstwa 
Cumberland, gdzie także przybyć mają księżna 
Walii i królestwo greccy. (Rodzina króla duń- 
skiego; p. Red.) 


Wiedeń d. 13. sierpnia. (Pryw.) Sir Drum- 
mond Wolff przybył tu wczoraj. W południe zło- 
żył wizyty szefowi sekcji w ministerstwie spraw 
zagranicznych, zastępującemu ministra Szógyenyi- 
Marich i ministrowi Kallay'owi. W piatek odjeż- 
dża do Konstantynopola. 

Hr. Kałnoky pozostaje cztery dni w Barei- 
nie. Wraca z początkiem przyszłego tygodnia do 
Wiednia. 

Wiedeń d. 13. sierpnia. Drummond Wolf 
odwidził wczoraj p. Szógyeniego, który zastępuje 
ministra Kalnokiego. Półurzędowy Frmdblt. pisze: 
Nieobeeność ambasadora angielskiego jest naj- 
lepszym dowodem, że Wolif nie ma specjalnej 
misji we Wiedniu. 

Wiedeń d. 13. sierpnia. Według Fol. Corr. 
książę bułgarski, bawiąc niedawno temu we 
Wiedniu, został zaproszony na manewry w Cze- 
chach, i przybędzie. Mylna jest wiadomość, że 
na te manewry król belgijski przybędzie. 

Salcburg d. 13. sierpnia. Wczoraj odjechał 
ztąd tesarz niemiecki do Babelsbergu (pod Ber- 
linem) śród okrzyków publiczności. 

Zagrzeb d. 13. sierpnia. Sejm kroucki zo- 
stał zwołany na d. 30. września. 

Berlin d. 13. sierpnia. Na bankiecie mię- 
dzynarodowej konferencji telegraficznej, prezy- 
dent Stephan, siedzący między delegatem au- 
strjackim Brunnerem a ministrem handlu May- 
bachem, powitał wszystkich delegatów i wniósł 
zdrowie monarchów 
konferencji reprezentowanych. Hofrat Brunner 
wniósł zdrowie cesarza Wilhelma. Sala była u- 
brana w. chorągwie wszystkich państw reprezen- 
towanych, 

Berlin d. 13. sierpnia. (Pryw.) Tutejsze dzien- 
niki donoszą, że polski deputowany Wolszlegier 
z Prus Zachodnich został w urzędzie wójta gmi- 
ny zawieszonym z powodu mowy jego, mianej 
na uroczystości metodiuszowskiej i śledztwo prze- 
ciw niemu wytoczonem zostało. 


Paryż d. 13. sierpnia. Według tutejszych do- 
niesień, w Odessie na przedmieściu zasłabło 10 
osób na cholerę; na jednym ze statków angiel- 
skich, stojących na kwarantannie w porcie Mers- 
el-Kebir (w Algierji), czworo osób zasłabło a je- 
dna umarła na cholerę; w Hiszpanii 4.600 osób 
zasłabło wczoraj, a 1.400 zmarło na cholerę. 

Bruksela d. 13. sierpnia. Telegram Zndepen- 
dance z Madery donosi: Parowiec „Antwerpia“, 
będący własnością międzynarodowego Towarzy- 
stwa Congo, a kursujący między Bomą a Vivi, 
rozbił się, i jest zupełnie stracony. 

Badacze Afryki, margrabia Buonfanti i Cas- 
man, naczelnicy stacji równikowej na górnym 
Kongo, zmarli. 

Londyn d. 13. sierpnia. Na wniosek Salis- 
burego Taba lordów przyjęła jednogłośnie wotum 
podziękowania wojskom angielskim, użytym w 
wypowi sudańskiej. Takież samo wotum przy- 
jęła Izba posłów. 

Londyn d. 13. sierpnia. Dziennik urzędowy 
ogłasza odznaczenia, przyznane wystawcom na 
wystawie wynalazków. Wystawcom austro-wę- 
gierskim przyznano dwa złote, cztery srebrne i 
ośm bronzowych medali. 

_ Petersburg d. 18. sierpnia. Według Grażda- 
nina dwór carski, znajdujący się obecnie po po- 
wrocie cesarzowstwa w Krasnoje Seło, przenosi 
się d. 19. b. m. do Peterhofu. 


Kair d. 13. sierpnia. Pułkownik Chermside 
zamierza udać się w dniach najbliższych z Sua- 
kimu do Massawy, aby tam z obecnym przewódz- 
ea abisyńskim umówić się pod względem środ- 
ków odsieczy Kassali. W razie potrzeby Abisyń- 
czykom środki pieniężne będą dane do rozporzą- 
dzenia. 


Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane : 


Wielki Waradyn d. 12. sierpnia. 
dzisiaj rano biskup Lipovniczky. 

Berlin d. 12. sierpnia. Kalnoky udał się w 
towarzystwie radcy sekcyjnego Aehrenthala o go- 
dzinie 8mej w dalsza drogę do Varzinu. 


Budapeszt d. 12. sierpnia. Nemset donosi 
o wkrótce nastąpić mającem zamianowaniu Szent- 
györgyi, sędziego przy najwyższym trybunale, se- 
kretarzem stanu przy ministerjum sprawie- 
dliwości. 


Przyjechali do Lwowa d. 13. sierpnia 1885. 

Hotel ŻORŻA: M. hr. Rey z Przecławia, 
K. Popławski z Litwy, T. Szymanowski z Ober- 
tyna, T. Rykowski z Warszawy, L. Szczepanow- 
ski z Słobody rungnrskiej, dr. W. Lisowski z 
Krakowa. 

Hotel FRANCUZKI: K. hr. Lanckoroński 
z Rozdołu, J. Rakowski z Hermapowic, L. Wi- 
karski z Bełzca. 

Hotel LANGA: A. Hildebrandt z Berna, J 
Krzebek z Berna, W. Groh z Drezdna. 

Hotel ANGIELSKI: A. Gasparski z Żyzno- 
mierza, L. Majewski z Bóbrki, Z. Krause z Ro? 
sji, ksiądz K. Tobiaszek z Czerniowiec, dr. F., 
Frachtman z Stryja. 

Hotel EUROPEJSKI: J. Salay z Brodów, 
dr. A. Pobndkiewicz z Serajewa. 
-e 
C. k. jeneralna Dyrekcja austr. kolei państwowych, 


Umarł 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważny od dmia 1. czerwca 1885. 
Przyjazd do Lwowa: 


Pociąg mieszany: o godz. 2 min. 10 w nocy z Husia- 
tyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stryja, 

Pociąg osobowy: o godz. 8 min. 5 przed południem ze 
Stanisławowa , Chyrowa, Stryja, 1 o godz. 4 min. 51 
po południu ze Stanisławowa , Ghyrowa, Stryja. 

Odjazd ze Lwowa: 

Pociąg mięszany: o godz. 6 min. 55 rano do Stryja. 

Pociąg osobowy: © godz. 11 min. 25 przed południem 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i o godz. 7 min. 10 
wieczór do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa, Husiatyna. 


Przyjazd do Stanisławowa: 


Pociąg mieszany : o godzinie 4 minut 48 rano z Nowego 
r:n Tm, Stryja. 


i prezydentów państw na| 


osobowy: o godz. 9 min. 2 przed południem ze 
wardonia, Stryja. 


kg.|Pocięg mięszany : o godz. 5 m. 37 po poł. z Husiatyna. 


Pociąg osobowy: o godzinie 5 min. 51 po południu ze 
Źwardonia, Kodi, Stryja. 
Odjazd ze Stanisławowa: 
Pocisg osobowy: o godz. 9 min. 40 do Stryja , Lwowa 


wardonia, 4 
Pociąg mięszany: o godz 10 min. — przed południem 
o Husiatyna. . 
Tocas osobowy: o godz. 6 min. 28 do Stryja, Lwowa 
wardonia. 


Pociąg mięszany: o godz 11 min. 13 wieczór do Stryja, 
wowa, Nowego Sącza. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 
Ze Lwowa odchodzą: 


podłag zegara lwowskiego: 


Do Krakowa , 
Do Podwołoczysk 
„ (z Podzamcza) 
Do Czerniowiec . 


12.35 
* 607| 1.9 
* 6.20) 12.20 


Z Krakowa 

Z Podwołoczysk 

„ (na Podzamcze) 
Z Czerniowiec 


Pociąg nr. 18 nie kursuje aż do 1. listopada b. r. 
* Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne. 
t Krzyżykiem pociągi kurjerskie. 
W obwódkach czarnych fo] są godziny noone, t. j. 
od szóstej wieczór do szóstej rano. 


Z Krakowa odchodzą: 


Do Lwowa KBE [751 - 6.12] +7.59] 10.46 

Do Wiednia . 5 *655| ——| 9.30) 3— 

Do Prus . . . ||_$: *6.55| ——| 7.56] 9.39 
Do Krakowa przychodzą : 

Ze Lwowa M | +6.48 2.33] — 

Z Wiednia 1.26 

Z Warszawy . 

Z Prus . 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń dnia 12. Sierpnia 1865. 
godzina 1. minut 40. popołudniu. 


Alpiny 387.60 Weg. akcje kr. 289.50 
Anglo-Austr. 98.60 Unionabaak 79.50 
Kolej Kar. Lud. 244.70 Nordbaha 235.— 
Kolej Połud. 133.50 Kolej Alföld 185.— 
Kolej p. Elżb. 297.75 Kolej lw-czeran. 227, — 
Weg. Nordostk. 176.50 Wied. Commun. 128.76 
Weg. obl. p. zł, 109,— Elbetal, 169.25 
Węg. cis. losy r. 121.40 Lind. Bank 98.70 
ZŁ. ren. węg. 49/, 98.82 Bankvereia. 101.50 
Ros. rubel pap. 1.23.*/, Losy węgier. 120.50 
Galic. indemn. 102.75 Kredytowe —.— 
Usposobienie mocne. 

Wiedeń, dnia 13. sierpuia 1885. 

godzina 10 mia. 36 przed południem 
Akcje kredyt, 284.40 Anglo-austr, 98.50 
Kolej Kar. Lud. 244.75 Kolej poładn. 133.— 
Unionbank 19.50 Napoleondor 9.921, 


Rossyj. banku. 1.23*/, Usposobienie: ciche 
Berlim, dnia 12. sierpnia 1885 
godzina 4 minut 35 po południu 


Rosayjsk. baaka. 200.90 Akcje kredyt, 464, — 
Lombardy 218.50 Galicyjskie 100.— 
Poż. wschod. 59.70 Austr. bank. 162.80 


EEE EE) 
Lwów, z Izby handlowej d. 13. sierpnia 1885, 
1. Akcje za sstukę. 


bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 
Kolej galic. Kar. Lud, 200zł. m. k. 243 50 247 — 
„ 1Wow.-czern.-jass, 200 zł, w, a. 226 — 229 — 
Banku hypot. galic. 200 zł. w.a. 274 50 278 50 
„ kred. galic. © 300z}. w.a, 226 — 230 — 


2. Listy zastawne ga 100 złr. 


bez kuponu bi Żącego: 
Tow. kred. galic. 5 Re # j 


pre. w. a. 99 25 100 25 
a n» o» ” ” 90 50 91 50 
» » s 5 yp Okres, 99 25 100 25 
>» m a » n LJ 20 89 20 
Banku krajowego 4'/,'/, w. a. 9160 92 50 
Banku hyp. galic. 6 , r 101 15 102 30 
n . s B 96 50 97 50 
» w a ŠwyLz1i0’, prm 98 76 99 75 


3. Listy dłużne za 100 złr. 


G.Z. kr. wł. (d.6'/,) 3°, w likw. 57 — 59 —- 
sa m n 5° PARY s 53 — 66 — 
4. Obligi za 100 złr, 
Indemnizacyjne galic. 5 pre, m. k. 102 16 103 16 
Kom. banku kraj. 5 pr. w. a,lem. 97 — 98 — 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pro, w. a. 102 75 104 — 


Pożyczka „ „ 18834%,*j, „ 9076 91 %6 
5. Losy. 
Miasta Krakowa . . è 17 — 19 — 
n Stanisławowa . z 23 60 25 560 
6. Moneży. 
Dukat holenderski . è 5.82 6.92 
Dukat cesarski . . . 5.86 5.96 
Napoleondor . . A 9.90  10.— 
Półimperjał rosyjski . F 10.17 10.37 
Rubel rosyjski srebrny r 1.54 64 


! L. 
1.221 1.24"), 
61.10 ` 61.70 


s R papierowy . 
100 marek niemieckich  . 
Srebro . o . ? . 

Kupony w srebrze  , | —.— 


Rubryka „Nadesłane* zio pochodzi od Redakeji 


'|która też żadnej odpowiedzialneści za nią nie przyjmuje. 


(Nadesłane.) 
Dr. Tadeusz Krobicki, 


przeniósł się de marożmnej kamienicy, t. x. 
KOHNA, Brygicka |. 1, Miekiewicza 1. 2, II. piętro, 
gdzie ordynuje od godziny Żgiej do 4tej po południu. 


Wypłacamy 
przed terminom płatniczym 
4'/, Listy zastaw. Tow. kred. a złr. 100.— 


5 Listy saata w. Tow. kred.  „ 100.16 m 
5, Listy zastaw. Banku hipot. s 100.10 = 
5, Listy zast. banku hip. prem. „ 110.10 Za 
6°, Listy sast. banka hipotecz. « 10080 |:s2 
Obligacje imdemnizacyjne » 105— f 


Sokal i Lilien 


Dom bankowy i kantor wymiany, 
we LWOWIE 


Zlecenie z prowincji ; 
pera ralin: ji uskuteczniamy berzwłoozniu 


Hem LTL - kt b erug A 
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abue aN zad S ld S ME 2 Ee 
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=» m Gad 24 pa 3 
8%, Albrechta 300 zk. . . . . . 100 -- | 100 30 | Albrechts bes *,. . . . . 200zł, | — --| — — Sanep Se = | iaei erei- EIA f © TEENE S Ek 
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Lubień 
Zakład kąpielowy wód siarezanych. 


Dwóch uczniów 


w wieku od lat 10 do 12 znajdzie 
umieszczenie i prawdziwie rodziciel 
ską opiekę w domu nader przyzwoitym 
we Lwowie. Konwersacja wyłącznie) 4 
niemiecka. Oferty pisemne pod literą| 4 


| 


Nauczyciela 


do 4ga dzieci, uzdolnionego udzielać nauk 
z gimn. niż, tudzież muzyki lub spiewu, 
poszukuje się na wieś. Umiarkowane ofer- 
ty pod F. O. G. poczta Lisko. 3072 2—2 


Dla rodziców! 


Jeden lub dwóch studentów 
po bardzo umiarkowanej cenie mogą 
otrzymać w przyzwoitym domu po- 
mieszkanie z wiktem lub bez 


Marjacelskie krople żołądkowe. 


Skutek Marjacelskich kropli w następujących 
przypadkach nie da się przewyższyć aden 


i i - j ; rzez 
G. B. post. rest. Lwów. 3078 1—2 4 + Ai e t przy ulicy , r inny środek, a mianowicie: przy braku apetytu, 
7 kupnie, sprzedaży idzie- — | Krakowskiej 1. 20. KI. pię- Od 15. sierpnia rozpoczyna się 3ci sezon, w którym ceny pomiesz- cuchnącym oddechu, słabości żołądka, wzdęciu 
A% S p > Sp KARY ; - : tro drzwi Żgi» wprost schodów Pma ? 3 got 
aS FERTA dóbr pośredniczy od 4 Uwiadomienie, 5 sło 8-5: b kań i kąpieli będą znacznie zniżone KC wali Ta Sy b. kz 
; ; aż wiad = h nia: ; AEAEE A £ aleniu zgagi, tworzeniu się piasku i drobn a- 
6. TARE me areg S sw Niniejszem mam zaszc: yt ogłosić Sza- "WWW WWWWWWW Mniej zamożnym nadarza się sposobncść odbyć kurację tanim kosz Dad kit PARY" się śliny m ukl 


tem, a wiadomo że u nas jesień bywa zwykle pogodna. 
Bliższych szczegółów udzieli 


%g|nownej Publiczności, — ża rozpocząłem 
kapde! Reimaa bydłem ro- 
gatem i nierogatem, a zarazem), F , s 
każdej gałęzi gospodarczej, przeto też|przypominam łaskawej pamięci mój od ga Mle dla kśszlącyct, jako- 
, MEZE: gos] , przět 1872 handel migyj.|*eż wszystkie inne gatunxi 

wszelkie interes, jak najkorzystniej prze-|T- istniejący mde omisyj 

prowadza, Równocześnie donosi o u EM ny w Grossmarkthale dla rozmaitego SORBETOW TURECKICH 
majątków dobrze się rentujących do sprze-|mięsa i dziczyzny. — Posyłki mogą bez-jrozayła w puszkach cukiernia O. 
dania i wydzierzawienia. 3068 zwłocznie i niefrankowane tą koleją byćjFilaezyńskiego w Cserniow 
— |uskutecznione. —- O zaufanie a zj each po cenie za 1 klg, 1 zł. 50 et. za 


<= 38 Publiczności. prosi 35 7—? |pół kilgr. 80 ot., za '/, kilgr. 45 et. Ona- 
Ogrodnik i chmielarz aiei Dziurzyński, owania bozpłste. * gli) etzyaa 5 


doświadczony, zaopatrzony w bardzo do-|Adres: dla żywego bydła jest: St. Dz. 
bre świadectwa, poszukuje miejsca. BIiż- St. Marx. 1 

szą wiadomość udzieli Administracja „Ga- mięsa jest: Si. Dz., Wien, 
zery Narodowej“. 3061 3—3 Grossmarkthalle. 


J. IHNATOWICZ 


magister farmacji i chemik sądowy 
poleca 


niezawodne i wypróbowana-Środki owadogndne, 


wyszczególnione na wystawach krajowych i zagranicznych 
6 medalami zasługi mianowicie 


Mao s znakomity środek na WYNISZCZENIE MÓLI. 
F enillin kon 60 et. Rozpylacz 1 zł. 40 ct. 


niezawodna TRUCIZNA NA PLUSKWY. 


żółtaczce, wstręcie i odbijaniu , bolu głowy (jeżeli 
od żołądka pochodzi), kurczu żołądkowym, nieregu- 
larnym stolcu i zatwardzeniu, przeładowaniu żołądka 
potrawami i napojami, robakach, cierpieniu na sle- 
dzionę i wątrobę. 
Cena jednej fłaszeczki 35 centów, 
e Lwów apteki: Beiser, Blumenteld 
Składy *K. Krzyżanowski, P. Mikolasch, 
e: J. Wiewiórski, J. Piepes, Z. Rucker, Sklepiński, 
Biała aptekarz Erich Keler, Reicherta spadkobiercy, Kolasa, Fuchs, Bo- 
chnia apt. F. Reiss, A F. Pilla Błażewa apt Brzęś. Brody aptekarze: 
F. Liszka, A. Inlender, Kulak, E. Grinspan, Witosławski, Reder i A. La- 
teiner. Brzeżany apt. J. Hausberg, apt. Dembiński i J. Łobos. Brzesko 
apt. W. Janoszek. Brzozów apt. Halama. Borynia apt. Dorożyński. Bu- 
dzanów apt. D. Jasieński. Brzeszcze apt. Šlebąwski. Bohorodczany 
apt. A. Mozzolloucz. Bukowsko api. A. Serkowski. Busk apt. Zahradnik. 
Chodorów apt. H. Dyszkiewicz. Chrzanów apt. B. Sporysz. Dolina apt. 
H. Wetz Drohobycz apt. H Blumenfeld. Dobczyce api J. Biliński. Da- 
browa G. Mischlec i Rud. Foltyn. Dynów apt. Frischmann. Dobromil 
api A. Grotowski. Frysztak apt. J. Zaniewski, Głogów apt. Ig. Stroka. 
rybów apt. Kulezycki. Gliniany api. Helm, Horodenka apt. Axentowicz. 
Husiatyn apt. Czerski. Jarosław apt. W, Rohm i Wisłocki. Jasło apt. 
R. Palch. Jezierna apt. J. Czenierynski, Jordanów apt. Edw. Bachner. 
Jezupoł A Mozołowski. Kraków apt.: W, Redyk, F. Gralewski, E. Radler, 
J. Trauczyński, A. Siedlecki, E. Stockmar, F. Sobierajski, K. Wiszniewski. 
Kołomyja apt. Sidorowicz i apt. Stenzel. Krystynopol apt. Ormezowski. 
Kamionka apt, Piepes. Kańczuga apt. Heger. Krakowiec api. W. Ko- 
morowski. Kntty apt. A. Zagajewski. Komarno apt, Rechtenberg. Kry- 
nica apt. H. Nitribitt. Kulików apt. Dadlee i Misiołak. Kęcy apt. Sokalski. 
Kolbuszowa apt Buczek. Lipnik apt. A. Fuchs. Lisko apt. F. Moszczewski. 
Łańcut apt. Schulz. Leżajsk E. Denker. Mielec apt. Pawlikowski. Mi- 
lówka M. Quirini. Mościska apt. Schalboth. Monasterzyska P. Gabryś. 
Mosty Wielkie apt, J. Żołyński, Niepołomice apt. Tichy. Nowy Sacz 
api. R. Jakubowski, W. Filipek. Nowy Targ apt. Karol Laur. Podka- 


wowie, który gospodarując przeszło 
lat nabył wiedzy że może «dzielić kupu- 
Jącym informacji co do jakości gleby i 


Dyrekcja Zakładu 


3080 1 -3 w Lubieniu pod Lwowem. 


d000G0G00 0000 20500000 


Krajowa wyższa szkola rolnicza 


Uczeń lub LCZĘDNICA Wykłady zimowego ab > ir | się dnia 1. października 


szkół niższych Wpisy trwają od 23. września do 8. października 1885. 
mogą być w przyzwoitym domu, pod Dyrekcja : 
przystępnemi warunkami, na wik t| s064 2_3 Wł. Komarnicki, sekretarz. 


i stancję umieszczeni. = m 
UZZEKAMARAKAKMA MM MAKMMKKH 


Bliższa wiadomość u p. A. Sa- 
dowskiej przy ulicy Ormiańskiej| C. k. koncesjonowany 
uniwersalny proszek na trawienie, 


1. 22 (róg ulicy Grodzickich) I. piętro, | 
3072 2—3 
dr. Gólis we Wiedniu. 
Od 1857 artykuł handlowy. Protokołowana firma. 
Dyetyczny środek dotąd piumme 


w swej skuteecznośei na łatwe rozpuszezenie (szezegolnie) z tru- 
dnością dających się trawić potraw na trawienie i przeczyszcze- 
mie krwi, na odżywienie i wzmocnienie organizmu. Skutkuje przez 


Wody mineralne naturalne. | 


MIKOTON 


Grylon 


Proszek perski prawdziwy 
ezka et. 30 i 20, pakiet 5 i 10 ct. Kilo 3 złr. 
Papierki na muchy szinka 3 ct. 


i STONOGI. 


Flakon 50 ct., pędzelek 10 et. 


PAPIER ochraniający od molów sztuka 3 
środek RADYKALNIE WYTĘPIAJĄCY SZWABY 
Flakon 30 centów. 


na PCHŁY 
czliwe OWADY. Flasze- 


a 
& 


„ent. 


i różna doku- 


Hopital. 


Celestins. 


Administracja w Paryżu 
oulevard Montmartre or. 8. 


rande-Grille. Choroby lymfatyczne 
organów trawienia, zatory wątroby i śle- 
dziony, kamienia ete. 
Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, upośledzone trawie- 
nie, brak apetytu, boleści żołądka. 
Choroby krzyża, 
żwiru w moezu, podagry, cukrzycy (dia- 
betis) wydzielania białka w AA 


pęcherzajj 


to przy codziennem dwukrotnem i dłuższem używaniu pośrednio w wielu, 
nawet uporczywych cierpieniach, a to: przeciw osłabionemn trawieniu, 
zgadze, wzdęciu wnętrzności brzusznych, ospałości kiszek, osłabieniu ezłon- 
ków, katarom żołądka lub dyspozycji do tychże, cierpieniom hemoroidal- 
nym, szkrofułom, bladaczce, żółtaczce, chronicznym wyrzutom naskórnym, 
perjodycznemu bolu głowy, glistom i kamieniowi , zaflegmieniu, przeciw 
zakorzenionemu gośćeowi i tuberkułom. p 
Podczas picia wód mineralnych, oddaje tenże tak przed rozpoczęciem 
kuracji lub podczas tejże, niemniej jako kuracja końcowa, nadzwyczajne 
usługi. Do nabycia w wielu aptekach i drogeriach austr. węg. monarchii, 
SKŁAD CENTRALNY: (Wysyłka pocztowa codziennie.) 


mień apt. St. Koncewicz. Przemyśl apt. Nahlik, Aleks. Mańkowski. Pod- 
górze apt. Skakalski Pruchnik apt Jan Pietraszek. Pilzno apt. Czajka. 
Przeworsk apt. Świtalski, Radymno apt. Świechowski. Rozdół apt. E. Korn- 
bergeri W. Czajkowski. Rzeszów api A. Kalinowski i apt Karpiński. Rozwa- 
dów apt- W. Gabrowski. Sądowa Wisznia apt- Włodziwirski. Sniatyn apt. 
T. Niemezewski. Skole apt. Lechowski. Sambor apt. J. Aleksiewiez i apt. 
K. Maresz. Sędziszów apt. Mizerski. Sokal apt. E. Wysoczański, Sokotów 
apt A. Danczak. Stanisławów apt. J. Macura, A. Amirowiez i J. Beile. 
Stryj apt. Leon Girtner. Sucha apt. Czernicki. Szcznrowa apt. W. Heinz. 
Szczerzec apt. Jan Pełka Szczucin apt. Masłowski. Skała nad Zbru- 
czem apt. Rogalski. Sieniawa apt. Mańkowski. Suczawa apt. Habermann. 


1 4 aczka wystarczająca na jedno 
Ziółka antimolowe R futro 30 centów. Kilo 3 złr. 
MASZYNKA do rozprószania Grylonu i perskiego proszku 60 et. 


Fabryka i magazyn hurtowny Lwów, ul. Kopernika l. 3. 
Filia Kraków, Sukiennice Nr. 20, 


Storożyniec apt. Füllenbaum. Tarnów apt. L. Chodacki, apt. Reid, Wę- 
grzynowski. Tarnopol apt- Fr. Jamrogiewiez i K. Kahane. Tłumacz apt. 
W. Szankowski. Tyczyn apt. Rożejowski. Tłuste apt Świderski. Uhnów 
apt. B. Kałuzniacki. Ulanów apt. J. Wroński. Waręż B. Krzywobłoeki, Woj- 
nieg W. Nodzyński Winniki aptekarz T. Brzeski. Willamowice apt. 


Hauterive. Choroby krzyża, pęcherza, 
zwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka 
„ W MOCZU. 


Żądać należy, aby nazwisko źródła 


we Wiedniu, Stefanspłatz, nr. 6, (Zwet elhof), 
Cena pudełka 1 zł. 26 ct., mniejszego 84 et. 
PT. Publiczność nprasza się żądać wyraźnie uniwersalnego pro- 
szku na trawienie dr. Gólis i baczyć dokładnie na naszą firmę i proto- 


SPŁPYZKWIWWAKEYPAW NAWA 


Sklepy własne we Lwowie, przy placu Marjackim, w hotelu qnajdompto, gig na kapslach: kołowaną markę ochronną. 117711 6—12 Schneider. Wysgnica apt. D. Chalbazani At I Luwisch. Założce apt. 
AA Ć z j. s ostac można we Lwowie w aptece - = Br. Malkowski. Zbaraż apt. E Krub. Zaleszezyki apt. Szymonowicz. 

- Europejskim i ul. Halicka róg Wałowej. 20:04 ? K. Mikolascha i E. Mendrochowitza $ ZPO PO OOOO OJO RODYKAŁA Złoczów apt. Fr., Petice Zakliczyn apt. K. Kamienobrodzki. Zoorów 

Z dniem 1. czerwca r. b. otworzono w CZERNIOWCACH 'Goldbauma. 1953 7—22 apt. Rappaport. Żołynia apt. M. Romanowski. Żurawno apt. J. Toma- 


FILJĘ w Rynku 1. 1. 


szewski Zydaczów apt. Bardasz. Zywiec apt. E. Blumenthal, apt. 
Herdliezka i apt. Trojan. Turka apt. Z. Kosicki. Radowce apt. Rossignon. 
Czortków apt. L. Noss. 2920 13—52 


Główny skład przesyłki w apiece pod „Aniołem opiekuńczym* 
Marola Bradejo w Kromieryżu. 


COEN 


Kantor wymiany 


c. k. aprz gal. 


e akcyjnego Banku Hipotecznego 
à yjneg kupuje i hie 8 
wszystkie etekta I monety 


AMYGNATY KASOWEJ irie 


à 5) LISTY hipoteczne, 


3 jakoteż 3 
5, premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z d 1 lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 98.) i 
najw. post. z duia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowania kapi- 
tałów funduszowych, :upilermych, kaucyj małźńskich wojskowych, na ® 
kaucje i wadja, sg w tym Kantorze do nabycia. y 
Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie po kur- 


Nauka kroju damskiego 


ułatwienym sposobem 
według najnowszego systemu paryskiego. 


Cały kura trwa 1 miesiąc, codziennie po 2 godziny. 
Przyrządów żadnych mie trzeba prócz papieru 
rysunkowego i miary centymetrowej. — 
Każda uczennica wykończa jedną suknię kompletnie i 
dwa staniki, jeden zmniejszony, drugi powiększony. 
/ Cały kurs kosztuje 10 złr. 
Zapisywać się można codziennie od godz. 3—6 popołud 


M” MARIE 


uczennica Wortha, 
ul. Sykstuska 1. 14. I. piętro. 


Galic. Bank kredytowy 


we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej l. 3. 
wyd*je następujące 


2892 


4', proc. płatne w 60 dni po wypowiedzeniu i 


Sprzedaż komisowa chmielu | seere 
4 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu. 


CARL WOLF, 


poleca się do komisowego kupna i sprzedaży wszelkisgo gatunku chmielu 


m 


Lwów dnia 1. stycznia 1884. 2901 6--? 


Dyrekcja. 


pod najpłynniejszemi warunkami. 1415 2—10 Przedruk nie będzie opłacony. sie dziennym, beż dolicz nia prowizji. 2891 3—? 
we Wiedniu, w SAAZ +€3€3 ©0-©-€;7 
IL.. Franzensbrńckenstrasse > Czechy, peak n 


Wegry. Budapeszt. 


ierska Wystawa krajowa 


4 pod wysokim protektoratem Jego ces. król. wysokości następcy tronu Arcyksięcia Rudolfa, IF 
= Otwarcie I maja 1885 Zamknięcie z końcem października 1885. === 


Wystawa przedstawiać będzie: rolnictwo, leśnictwo, górnictwo, przemysł, zawód Sanitarny, szkolnictwo. sziukt wyzwolone. W połączeniu z tem odbędzie się międzynarodowa wystawa muszyn, nasion i żywych zwierząt, 


UROCZYSTOSCI 


Loterja : Główna wygrana zł 100000. Seg. Los kosztuje 1 złr. gpg Urzędowe zakłady wywiadowcze co do pomieszkań na wszystkich dworcach kolejowych. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor : Platon Kostecki, 


Z drukarni „Gazety Narodowej“. 


